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Z r  .  tamą, BUI — ■  H  t t p .  . j W l
AGt"’ DFłPfc Za janarsr petitowy Jflb jegwrprttjae* j] 
p rznł i U h  m 40 kop. pierwszy 1 2C Jcop. t a d i,  ns-i ( 
ntępny ras, za tekstem 20 k. pierwą^y i 10 kop. n*« • 
Ftąnny ra., z a w in i żałobne po 40 k. Vv nubryca I 
,1 * -  irinsc* wiersz petitowy lub jego miejsce * rtw

S ubsop poje^yńt zy S Icop.
Prswssratf i ogłcszenla przyjmuje Admloistraeyî

jt+tru.*' en.-,, vWT--'«VM1

ś. f p .
z RAKOWSKICH

OKtaula Ostoji-KaczimoosKa
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św . Sakram entam i zasnęła  w  Panu dnia 20 lipca 1912 r. w  Kije- 

wie, p rzeżyw szy  Jat 68.
Eksportacya zwiok z mieszkania przy u!. Triecbś viatitielskiej N r 9 do kościoła św Aleksandra Odbędzie się w nii-dzielę o godzinie 7-ej w*ecz. 

W  poniedziałek po nabożeństwie, które się rozpocznie o godzinie 10 ej rano, pogrzeb na cmentarzu miejscowym. ' 3392
O czem zawiadamiają stroskani: Wiąż, Dzieci, Synowa, Wnuk i Zięć.

W Y , S T  JWO JK
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego 

w WIKNICYw
Od 1 do 8 września 1916 roku
W ystawa przygotowawcza w celu wyboru odpowiednich

Eksponatów.

Dla urządzenia Pawilonu Podolskiego 
Na Kijowskiej Wystawie Ws/eshni 

syjskiej w r. 1913.
Progsamy na zapotrzebowanie. Adres: Pocztowy i TeJ“ gra-

ficzny: W innica-W ystawa. 2909

I

B ib ik o w s k i  B u l w a r  4 , t c l e f .  1S S 4 .
Pokoje dl* cLoryCh stałych ca 3 do 7 rb. dziennie 

opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 5

Ambulatoryum tariie
S z c z e p i e n i e  o s p y

z utrzymaniem 
2 lekarzy.

150 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorych

Pracow n ia  dFa ha dań 
chemicznych i bakte- 
— — ryolog.cznych.  -----

pod k ie ru n k ie m

Dr JL MODRZEWSKIEtŹC
Badania moCzu,’ kalu, sol.u żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

SłhODYAUNOSTYKA SYFILISU.

30519

Zaw iadom ienie
_  Przy Kreszcz?tyku w  nowym i  W l l ?  -
“  domu Zaksa (obok Marszalt*) " 1  f i  L E i - u i L  —

SKŁAD FABRYCZNY
Akcyjnego Tow arzystw a W arszaw sk ie j Fabryki

Dywanów, Portyer i Materyi Meblowytii
zy sa & n y  so w y  fcraasport

n ie z b ę d n e j w  k a  d y m  d o m u  p o lsk im

ZYtlMUNTA 8L88ERA
j e s t  n a ip n ź y łe o z n ie js z y m  a  w s p a n ia ły m  p o d a rk ie m

Na welinie, w  4-eh wielkich to- 
Mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasą Mianowskiego, o- 
beimująca kilki tysięcy artykułów z 
ilusiraćyami i nutau»*( w  zakresie 
poljkieh i litewskich dziejów kultu­
ry, praw obyczaju narodowego, sztuk 
i n-u>, uzbrojeń 1 ubiorów, zabaw 
i gier, n u/yk' i pieśni, numizmatyki 
i "tnografu życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9 óiu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brdck- 
ner, tal pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej") o Encyitlopedyi Glogera 
pRÓwuie pożytecznego, Ciekawego 
1 Douczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyślećl Znajdzie w  niem 
czytelnik Skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a inido 
wie. I nabierają te szczegóły nowe 
go Darwnego życia i wskrzesza się 
zamierzchła przeszłość, I biją od 
niej blaski i słychać jej' ęłosy*...

C jn a J k a i i t g a p s l a  r b .  15. Liet

Dla pnmumeratorDW „Dzknika Kijotskiago",
[  zn rw u jących  dZiuło w Admlnlstracyl pisma, cena zniżona do rb. 12.

2 '-AiaJg  <#*.
fu. pizesyikę pocznwę dołączyć nałoży rb 1

Dom Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s a  o z a t y k  Hr 23  (wprost

poczty) tfel. 33-30
Oplata cła za - a g r a n l o t n e  
t o w a r y ,  b a g a ż e  i p o s y l  
ki! p o o z to w e  przy kijow­
skiej składowej i innych ko­

morach.
Transport ciężarów do w szy­

stkich części świata. 
In ó o r m a c y i k a n t o r  u o z ie -  
Ca b e z in ts  r e s o w n - e  688

PIERWSZY
w  Kijowie 1 Poł. Zach. Kr."j. _ _  _ _  _

Krepjjśsbzatyk Ni* ll9 G ie fd y , telefon 29-56.
zawiadamiaj Szanownych PP. nabywców, że otrzymał w wielkim wyborze wszystkie nowości na nadchodzący sezon. 3236

Podolskie Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne
w w in n ic y Stacya Kolei Żel 

Poiudn.- Zachodn.

S u p e r f o s f a t ,

l l ł P I T A Ł  Z A K Ł A I O S T  8 0 3 .000  r irb li. — --------------
Adres pocztowcy: W in n ic a , S k r z y n k a  Afi 2 . Adres telegrafieznv:
PO LECA* W in n ic a , S u p e r f o s f a t .

16 i lYĄ zawart. kwasu fos- 
forow. rozpuszcz w  wodzie 

pg. analizy, or-skow. w  mocne 
6 pud. worki z plombą fabr. 

S A L E T K Ę  chyliiska azotu w  oryginalnych zagranicznych workacn.
KW AŚ. S I A R C Z A N Y  '(&' w:balonaCh.
K W A S A Z O T O W Y  36^ w  balonach.

Ceny ha żądanie. W ysyłka detaliczna i wagonowa do wszyst­
kich stacyi dróg rosyjskich, fracht na koszt fabryki.

Z  zamówieniami prosimy zwracać się do:
Biura Zarządu fabryki vv Winnicy.
Biura Sprzedaży w Kijowie, Olgińska 3 m. 2. 30^2

u >. FABRYKA
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Tełlnry smołowcowej i Farli
w  S L A W U C IE  gub wołyńskiej 

Cenniki, okazy, kosztorysy, franćo i gratis. Papryka 
nigdzie nie posiada żadnych składów swoich wyrobów. 
Jedyny wyłączny reprezent. , ,F .  M >łobędizki i S - k a *« 

Kijów, Kreszczatyk 5 m. 29. 532
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Ż e ń s k a  S z k c te a  H a n d lo w a
L , W O ŁO D K IEW IC Z.

1 Pg'.aminy wstępne dn. 20, 21 i 22 si<rpn'a. W ykł. jęz. poi. i literat. Pt,
] d) nia przyj: w Kancel. szk< ly (Kuźnieczna 44). Przy szkoic pensyonii 3331

wtowg akcnie ja k ó b  i Jó z e f K ehn
9 Mikołajowska 9 

Od dnia 23-go do dnia 3t-go Mpoa

Wyprzedaż
Mcbl', lóiek metalowych i dywanów zagranicznych. 3379

I Z t d m  in ia j zw iich n ię o ła , i s c h i a s .

P I S Z C Z A N Y
na W ęgrzech  (Postyin ),

najsilniejsze w Europie termy siarczano-mulcwe w wysonnn stop­
niu radioaktvwn9 (temp. źródeł 6/°C ) Znakomite wyniki leczni­
cze w cierpieniach stawów i kość', w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwicanięriach, zaoal-niach stawóąr, artritis, nerwobólach, zwłasz­

cza u  i s c h i a s .  Stosowanie kąpieli i o k ła d ó w  b ło t n y c h .  
Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieli od n a jt a ń ­

s z y c h  aż do l u k s u s o w y c h .  Wykwintnie urządzony Grand 
liotel Royal. winda osobowa do wtaczania wó^bów h chorymi.

R o te l T e r m ła  P a ł a c e .
W  r. b. otwarty został zbytkowni* urz«ądzon'f Hoiel 1 ermia 

Pałace (na 300 osób), p o łę o z o n y  kyytarzem  z naito wvstawio- 
■lemi jLaz'~nkam; (100 kabis) Pokoie Jz Mzje.nkawi r wodą t.er- 
uaTną. Inkiy.tttt terapstUyczny na misjscu.

K o w e  p cłą .u z e n ia  k o lej ow et z W arszawy >5 godzin, 
Kia^owa^S, do Wiednia 3 do Pesztu 3 i pół. W siclsich infor- 

aiacyi ud iela Itkmri zantadowy^ O/-' ł t ie k s a n r t e r  T e io h m a n ,  
zńną—Kraków, W  Piska 30, lat m Piszczany „Yilla Trlaron". rlbo 
Narząd zdr<vi >wy Zatłaid ealy ri k rtwzrty Frekwen io,ooc osób.
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Z łam an ia , zw ichni cia, iach ias . I

P i e p u s z e  I k o s y ja tie  T o w a n z y s t s e  W z a je m n y c h  U b s  p it o z e f

Od pomoru zwierząt
J. Trachtenlterg Si|421:Główny agent na 

Kiiowslią gub.

AMBULATORYUMK

r-w Lekiizy Spenysiistaw
Rejtarska 12 d. właS. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęcie chorych przychr- 
dzących wszystkich specyalnośei. 
Porada 60 kop. Konsulueye, s2ćz. - 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy-
j e ć  w p  w s 2 \rstVi<*h IQ Q 3

Akuszeryino - Feiciersta 3-y 
letnia szkoła
akuszer. 1 rok Prośby przyj Kijów.

2953

GRAMOFOny
p&tefony 1 w  lepszym gatunku płyty w  najw iękfzy* wyborze ps Cenach 
przystępnych poleć* skład główny ’ instrumentów muzycznych 1 nut 
J ,  B K D R ISEE, Kijów, KrelzCzatyk H  41. Filia w  Baku. 855

Dziś Wyśeigi.
a459 P o o z ę t e k  p u n k tu a ln ie  o g o d z . 2  m, 30  po p o ł.

TYGODNIK —

Lud Boży
Ptpularni F issi 1ygodn!ov« —  Kiradcwi i Kitc!S:id3.

5  i

Wychodzi z leżenia popHlapnymi dodafkantii

I. Nasza Wmi, li, Gazetka dla Dzieci 
... i lii. Nauka Wiary.----------
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Otwarty w  Krakowie
nowowybudowany

Hotel francuski
(H O TEL J E  FR AN CŁ) 

N a r o ż n ik  u l. i  r. J a n a  i 
P ija r s k ie j

W  najlepszem położeniu plant, 
w  pobliżu głównej stacyi ko­
lejowej, Rynku g ł, C. k. Sta­
rostwa i głównych arleryi 

miasta.
Położenia bardzo spokojne.
W  każayre pokoju telefon, i u 
tematyczny przyncąd do bu 
dzenia, ti.ipła i limna weda, 

Sr p o k o je  z wannami, a jartamenty 
£  itmifijne, 3 windy elektryczne, 

restauracya, kawiarnia, czytel­
nia, fryzyer męski 1 damski, 
autogaraź, automobil przy każ­
dym pociągu. O btn tn i w y ­
r a z  k o r  f o r t u  i h y g ie n y .  
Ceny bardzo przystępne. Te  
lefon 1045_______________ J 2535

W B e r lin ie  Polsti Pensyonat Zim- 
merstrasse 97, przy Friednchstr, po­
leca pokoje dla przyjezdnych na dn. 
i miesiące, także z cal^owitem utrzy­
maniem dla przybywających się 
ksztal ..ć. Dzwonek od ulicy przy wej­
ściu. Telefon: Zentrum 9024
3384 Skrzetu ska.

K u p i ę
dobre siano prasowane. „Gazeta Han- 
d owa“ Kreszczat^ k -s.________34.09

Numery próbne Czyli skazewe tygodniku „ L u d  B o ż y ”  wysyta się na 
żądanie darm*. Najlepszym podarkitm td kapłana parabaninewl 1 ad 
Chlebodawcy pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „ l  u d  B o ż y 1*. W k a ż d y m  p o lsk im  d e m u  na R u s i ntam

Br Czerniak
Byf., wen., macrenłc. (spec. k tr Strio- 
niem. o łc L  siyst aj.*-#. - Spc t, 
1 uf. Hydr. elek. zak. leCi. <j8a

k.e z pszytkiea dla siebie i Swega otoczenia 
„ L u d  Loży««.

aa/że i pawiaien
y kogoś, 
ozytaó 

3
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W A R U N K I PRENUM ERATY:

rb . i . — Półreoznia r b .  l.bO

Gstat. słowo tech­
niki pusr.karskiej! 
„ E X P L  C : A * i 
„F A U N E T A ** uni­
wersalne br^ile 
znakomitej angiel­
skiej fabryki West 
ley Bichards & C-o 
Ltd, Londyn aają:e  
—dzięki nieprakty- 
rowsnemu dotych­
czas sposobowi bo­
rowania luf i spe- 
cyalnej kfonsiruk- 
cyi kuF — świetne 

strzały zarowno szrut>we jik  i kuio- 
we. Generiln przedstawicielstwo 
na Królestwo Polskie i Kosy.; Skład 
Broni p.f. „ J .  S O S N O W rK i1* wła 
cic.el C. L 1SO W SK  V/arszawa, 
Trębacka 9, telef 47 47. Cenniki na 
żądanie. ______    3°86

Od Administracy:.
Dla udostępnienia prennmer. „Dzlot, 
nika Kijawskieąa* nabycia na era 
runkach najdagednlciszych książek 
niezbędnych w  każdym domu oala- 
kks, paresuisieliim y się z wydawda- 

ml I adatępajemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tyłka nał ym prenumera

DZIEJE "POLSKI
D-ra Feliksa Konecznugu.

•  tamy, 8a Ilastracyl IUnlćza, dnia 
s .t p i  PslżkJ z podziałem na woje­
wództwa. Cena dla prenumeratarów 
Dziennika jKijawSkiega*;

  Rb. I kop. 60. ------

(w ozdobnej oprawie).

=  K r a k ó w  = .
R y l Mltaryczny de paławy X V II M 

Rb. 8.
(Caaa fcalęparaka rb . 11.

(W  ezdasnej sprawie)
Na prawinóyą wyeyłaaay -a zalliwr 
niem z ósiączeniem k»*t>*w a> - 

•yłkt.

Pragną nabyć
na Wołyniu, Ukrainie lub północy 
Podola ma|ąt:k obszaru 300 — 600 
d2ies. Oterty T a rasz cy  gub. ki 
owska. Skrzynka Nr 9. Z. W . 3365

Asrss Raiakcjfl I A^lnliirj&jfi; Wislka-Włodłluisrska Jfc 12.

|> i Nowo-otworzony hotel
Ł U C I C s  B E L L E -V U E  
E . K o o z o ro w s k ie g fe  24
wszel. wyg., elektryCz. oświetlenie, 
wanny, t lef. ob.z. stajnia. Ceay od 
60 k. do 2 rb 50 k. Restauracya.

'*579

O d e i  a
prenumeratę na

.Dziennik Kitowski”
przyjmuje

•Księgarnia L Ccgłainia

A. Zwierowicza
JekałavlniiHkajr S yat
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pism zebranych tom
Mamy przed sobą jedno z najdziwniej­

szych zjawisk literackich, nie tylko naszej lite­
ratury, ale wogóle literatury powszechnej. P i­
sarz, którego życie przeminęło prawie bez śla* 
dii— a naraziło go na wiele poniewierki, w 
kilkadziesiąt lat po śmierci zmartwychwstaje w 
tak wspaniałej szacie, jakiej dotąd żaden z 
współczesnych mu znakomitych wieszczów nie 
zdobył.

Pierwszy tom wykwintnego zbiorowego 
wydania, które zawdzięczamy ogromnej pracy 
Zenona Przesmyckiego i niepospolitej wydaw­
niczej odwadze Jakóba Mortkowicza, obejmuje 
dział p: im wierszem pisanych między 1Ś40 a 
1863-m  rokiem.

Znajdują się w nim Istne perły, które cha­
rakteryzują poetę jako myśliciela i artystę wiel­
kiej miary, a zarazem ukazują nam typ czło­
wieka-żyw y i oarębny, szczerze polski i pol­
skość najgłębiej odczuwający. Miłość wsi w y­
raża on w wierttacb, które warto przyto­
czyć:

„Nie lubię miasta, nie lubię wrzasków i 
hucznych zabaw, i świetnych blasków, bo ja  
chłop jestem— bo moje jczy wielmożna świet­
ność kole i mroczy. Miasto— złocony kraniec 
przepaści! Stań na nim, spojrzyj— a dreszcz lo­
dowaty zatrzęsie cralem i członki namaści.
Miasto— to przedsieó piekielnej zatraty, patrz, 
tam zjawiska gmatwają s ‘ę tłumne, tam cudów 
siła, tam głupstwa rozumne, obok wieśn aczej 
prostoty stawione, w nieoDeznanym a gw ał­
townym człeku wzbudzić potrafią gniew nie­
chrześcijański, wzbudzić potrafią nudności sza­
lone i na mysi rzucić pleśń późnego wieku...
W ieś to nie życie, to podarek Boży, to kwiat, 
co spada z anielskiego czoła, gdy go dłoń lek­
ka lekko w sploty wioży. O wieś, z początku 
cicha i smętnie wesoła, leży jak flet, co w so­
bie liczne pieśni tłumi,— lćcz weź-no ten flet 
do ust, pocałuj go sżczerzt, a dopiero usły­
szysz, co on śpiewać umie, a dopiero on 
pieśni dla C ijb ie wybierze: i będzie Ciebie bła 
gał, będzie Ciebie prosił, ażebyś go pizy us­
tach pałających nosił*.

Poct* ma wysokie wyobrażenie o don<os 
łości słowa i pisma, często zastanawia się wo 
oec czytelnika głośno nad formą, w  której usi­
łuje wyraz.ć treść rozsadzającego pierś nat­
chnienia:

„Cud wcielonego ducha to nie żaden 
k wiatek z rośliniarni światowej; pismo to opla 
tek, którym łamać się trzeba i od serca życzyć 
d o s i e g o  r o k u  prawdy —  nie szermować 
krzyczeć, lecz ca>ą siłą działać, działać w taki _ 
spesób jako dawny obyczaj, bez wyborczych jeśt^bojaźó Boża*, 
osćb, z bogdbojią czeladką wieczerzając sp&  '**
łem na sianie z własnej łąki i za własnym stó 
łem. Lud ma piewców, a piewca ciir.y, juk 
wierzbina, serdeczne latorośle ku przeebed 
1 iom zgina, i lamią jc  i kwilą na multankacu 
7 kory, bo tętna nie potrzeba, bo przy pier­
siach ziemi nassą się zdrowych uczuć i wdzią 
kami tęmi grać muszą, niańczyć siebie. O! to 
nie doktory, nie mędrcy, ałe drzewa, cc jak 
połkną sok>, gęstym liściom i kwiatum sypną 
pod obłoki. Tam pieśń niedługo płynie, nie 
długo się jąka, ale pulsami dzwoni i po żyłach 
Drzdąka krzepko, niecLorobliwie każda myśl 
wynika, jako w pogodny dzionek ptactwo z go­
łębnika. A  fm m  co jedną ręką szuka dla nsc 
cbleba, drugą zdrój świeżych myśli wydostaje 
z nieba! Dzielny olbrzym! w siermiędze, 2 pro- 
mienistem czołem, szorstkiemi stówy nuci za 
karczemnym stołem— nie rozbełta się w p iśn u , 
słowa zna jak krople krwi własnej, w której 
stoku, jak bogunki w  Gopłe pluskają beze 
p ieśr1. Owóż te nieuki, ci prostaczkowie w 
św .ąiyń bałwochwalczych progu niezgięci, nie 
pokłuci cyrklem głupiej sztuai, na garści ziemi 
tyją, ale żyją w Bogu!” (str. 34)-

Do swego1 brata Ludwika, do którego 
Słowacki skierował jeden z najp ękniejszych 
swych listów apostolskich —  Cypryao Norwid 
pi zema w*a także z I ^ezwyklcm podniesieniem 
dueba:

niejszreh kształtów na się wdziać nie może?' 
(str. 95).

Drogę do utęsknionego królestwą Bożego 
na ziemi widzi Norwid, podobnie jak współ- 
cześr" mu starsi od niegó wiesżćżo^fęj prow a­
dzącą przez pobojowiska ziemi ojczystej. Z a­
chodnia wolność, przy któiej „człek mrze z gło­
du*, nie zadawala g c :

.w olność w Polsce będzie inna; nie szla­
checka ziota, ni słomiana wolność gminna od 
plota do plota. Ni słowiańsko— przepaścista o 
tatarskim czynie—ni ta z której kabalista śni
0 gilotynie. Wolność będzie z d o b r e j  w o l i ,  
ja z  w. pieśni rymowej, gdzie z n u t ą  m y ś l  
s w a w o i i  i n u t a  g r a  s ł o w y  Każdy pólak 
z łaski Bożej s w ó j  a n a r o d o w y ;  jeśli albo 
przez' sft; tworzy dla Polski, królowej, lun przez 
Polskę dla jej dzieci z wysokości śfcieci. Przćz 
się tworzy narodowi, kto się doskonali, a przez 
naród człowiekowi, kto naród ocali... a przez 
w i a r ę  tylko w Boga r ó w n o ś ć  jego synów, 
a przez m i ł o ś ć  tylko droga do b r a t e r-

t w a  czynów* (s t r .T o i)— „Każdy polak p r a ­
w e m  ż y c i a  s w ó j — i śmierci kara wyrzuco­
ną jest z użycia, jak pogan o fia ra .. lecz kto 
ś w i ę t y c h  praw morderca, ś w i ę t o ś ć  sam 
ufraca i z wolności się wszech-serc. w  nieWó- 
ię powraca; i przykowan jest do róli, jak w 
carstwie człek rolny!... (str. 304).— „Niema mie­
nia bez sumienia; na każdej zagrodzie ciążą 
długi uprawienia wolności w  narodzie. Życie 
z życum tak graniczy, jak zagon z zagonem,
1 n a d  r o  1 ą nierolniczy świat jest osiedlo­
nym. Każdy w ł a s n o ś ć  ma takową, że chce 
p o s i a d a n i a ,  i za pracą narodową lub zie­
mią ugania. Kto nie! z c z a s u  ale z m i e n i a  
pan— niech się nie nudzi, lecz niech mienie u- 
sumień.a przez naród d 'a ludzi. I j .st większy, 
kto p o s i a d a  jakby me pojiadi ł, niż kio słu­
ży u sąsiada, by s a m  tylto jadał. Lecz i  taki 
co nie może innych darzyć mieniem, kiedy w 
duchu się rozmoże, naada poświęceniem*, 
(str. 108).

Miłość ojczyzny u Norwida jest najściślej 
zw ńjzana z gorąca wiarą w świat nadprzyro­
dzony i rządy najwyższego Ducha, do którego 
yOeta woła: „Boże!— wiecznych praw artysto, 
jak u Ciebie rządhie, nadzmysłowle— oczywisto, 
serdecznie, rozsądnie. Ldja własność ma kwit­
nięcia biafemi kielichy, ani zajrzy barw ksią- 
żącia tulipanom pychy. Ani zajrzeć może komu 
*aka naipiękni'jsza! Ja k  chełpliwy dąb z ogra 
mu, łub trawka najmniejsza...* (str. 1 10)

W  przedmowie do „Promethidioa* Nor­
wid jeszcze jaśniej swą wiarę w mądrość Bo­
żą, którą cd rozumu odróżnia, wyznaje, gdy 
pisze: „autor nie mając na celu r o z u m u ,  któ­
ry  zaczyna od negacyi i kończy na negacyi, 
to jest kroku nić robi —  a któremu drogi są 
.utorowane i n ispotykające zawad... owszem, 
rozprzestrzeniane n«*wet przez tycb, którzy 
konsekwencjami rozumu (w czynie) walczą: ale—  
mając na ceki m ą d r o ś ć ,  która zaczyna od 
bo>aźni Bożej, „bo p o c z ą t k i e m  mądrości 

a którą tak od b o j a ź n i 
*  B o g u  zaczyna jąc, kończy ńa w o l n o ś c i 

Sw B o g u ,  musi sobie K r z y ż e m ,  to jest bo- 
lesnęrń bojowaniem drogę pierwej otwierać, —  
:i’ dłatćgO czytelnik wiele niemiłych rzeczy tam 
napotka, których' ffidtttno było d o ż y ć  w so 
:bie —■ smutniej dowiedzieć s ię — a jeszcze smut­
niej wywlekać na f o r u m  i pasować się z nie­

mu*. (»tr. 134).
Ideał piękna jedno stanowi dla Norwida 

z .ideałem dobra —■ artysta jest społecznikiem, 
a społecznik artystą s i ; staje —  i dobitnie to 
zjednoczenie idiatów wyraża: „bo nie jest
ś w i a t ł o ,  by pod korceni stało, ani s ó l  z i e ­
mi  do przypraw? kuchennych, bo piękne na to 
jest, by zachwycało do pracy —  praca, by się 
zmartwychwstała. I • stąd n ij większym ptesty 
lud poetą, co nuci 2 dłońmi ziemią brązowemi,

jedynie czasami późniejszą twórczość Sjo 
ckiegu. Jeśli jednak Słowacki wymaga ort <

„Atomów władcy, marzeń wodze nikłych, 
z dzielnicy naszej cuszm y się i rządźmy: nad­
zwyczajnego wie>e jest u zwykłych, popatrzmy 
w  nLbo, tam górnymi bądźmy, a ręce w zwy- 
cza| ujarzmiwszy prządźmy... Na wielką ucztę 
do górnego sklepu, mało jest, Ltoby wszedł jak 
Eljasz prorok. Płomiennej osi me z onegc 
szczepu, co wiosna rodzi, zima trzebi co rok, 
lecz z tego krzesać, rosnącego w jasność, cb 
Panu winien, że n.c może zgasnąć. Bo nie 
zginęło żadne utęsknienie r  żadna boleść nie 
p rzew ija  marnie, i żaden uśmiech błahy nie­
skończenie; jest raki anioł, co skrzydłami gar 
nie i śmiech i boleść, i to niedotkliwe człowie­
ka chaos b erze w dłoń jak żywe. A  droga 
taka jest na wieże życia, że wicie szczebló 
idzie coraz wiotszych, jaśniejszych coraz., prze- 
zroczystszycb, złotszycb, jak różne sny są, roż 
ne serca bicia; a który szczebel dłonią witas2 
chciwie i obłokowe czujesz w nim widziadło, 
nogami zdepczesz, stojąc na łuczywie, bo ju l 
c skrzepło, w rzecz się ścięło— zbladło*.

T a  szerokość horyzontów cechuje myśl 
Norwida wszędzie, gdzie jasno zdołała się w y­
razić. Znać że poeta miał świadomość w idu 
tajemniczych nici łączących wypadki każdego 
żywota. Pragnął zrozumieć życie me tylko ludz­
kości r narodów, ale każdej napotkane} jed- 
nostki, w cz_m wyprzedził współczesnego mu, 
lecz młodszego wiekiem Browninga. Lecz do 
Browninga podobny jest i pod tym względem, 
że ową odczuwaną zawiłość życia usiłuje wy­
razić nieraz w zawilszej jeszcze niż samą rze­
czywistość formie.

D '  „czyniących pokój* tak przemawia: 
„Kapitolskich bram już niema, co dumnie mil 
czały, i stronam w>atr obiema szumi na prze­
strzały, Prysły odrzwia z zawiasami, czegóż 
jeszcze zbywa? Gdy purpura łachmanami jak 
krew się rozlewa. Równo, wolno —  czasem 
ślizko bruki linią koralem— ależ za to, czy nie 
blizko Pańskie Jeruzalem? Wolni ludzie! two 
rzyć czas! Step ludzkości czeka n a  plan nowy, 
i giW .tu nie brak w sercu mas, kształtów nie 
brak, rąk nic brak —  głów nie brak, niechże' 
raz już gmach nowy, nie okruszyn starych no­
w y żebrak, łecz gmach nowy wstanie... dosc 
jesf naV czasów karta ;edn» się przewiewa, a 
nic nie utworzyli, po niej idzie druga— ta o- 
piewa, że naro uradzili: czasów karta trzecia, 
i>k liść drzew*, nim się z pączka wychyli.., 
j  smutno, gorzko— czemuż to królestwo Boże, 
to Pańskie Jeruzaiem w  idei upiorze, dotyfcal-

Wleszez peryodem pieśni i profetą odlatującym 
pieśniami od ziemi. I stąd największym pro 

sty lud muzykiem, lecz muzyk jego płomiennym 
językiem. I stąd nrjleprszym Cezar historykiem, 
który dyktował z konia— nie przy biurze, i Mi­
chał- Amoł, co kuł sam w marmurze... Pieśń
prattyćintiśC —  jrdno, zaręczone jak  mąż 
dziewka w obhczu wieczności Zepsułeś sztukę, 
to zepsułeś- żonę, i narobiłeś intryg też ludz­
kości, i narobiłeś romansów... a Adam P-onre- 
tej: „z pracy, beż Ciebie, upadam, o przyja 
dółko*, wola... ,ako w pieśni, co nnt pieśnia­
mi pieśń, próżno się wcześni!* (str. 144)

Związek sztuki z żydem narodowem tak 
;?orąeo czuje poeta, że wybucha w ukargę: 
„O Grecy o, —  Ciebie że kocnano, widzę dziś 
jeszcze w każdej marmuru kruszynie, w naśla­
downictwie, którego się wstydzę za wiek mój,—  
w  kolumn karbowanych trsżinie, opłakiwanej 
od wierzchu akantem, w łamanych wierszach 
na łkania zapałJ, i w Sokratejtkićj sowie z ocź 
orylantęm, i w chlej F i 1 o s twojej —  aż do 
szału! O Rzymie! ciebie że kiedyś koehtno, w 
kodeksie jeszcze wid-ę barosrzyńskim, którego 
Krzyżem dotąd nie złamano, w akademickim 
języku Katyńskim, w połałszowanych Cezarach, 

W słówie: R o m a  —  to odwróć, A m o r  ci 
odpó&it! Ó Polsko! — wiem ja, ze artystów 
czołem są męczennicy, —  tycb sztuka popiołem, 
ale czy i wszyscy wiedzą to w Ojczyźnie, i czy 
posiadłaś sztuką krę  a „ e żyźnie? Pieśń mstsz —  
lcci pieśni gdzież rozgałęzienie? Toż i przy­
wódca Konrad uwięziony mówi-ćr że czuje jej 
zaoki ąglenie, że się lubuje wdziękiem onej stro- 
ń y  i zda aię dłońmi tykać już wcielanie... Kto 
Woćba— widzieć cheć oczyma w oczy, czuć choć­
by powiew jedwabnych warkoczy, kto kocha, 
małe temu ogromnieje, i lada promyk zolbrzy- 
n*ia nadzieje, upiorowego niedość mu myślenia, 
*hce—W apostolstwo,, czyn, dziecię' wcielenia, 
jobater —  W dzieło wielki- lub w Ojczyznę, 
Bóg w Kościół, człowiek w poważńa siw iznę. 
O gdybym jejłną ksplicę zobaczył, choćby jak 
pokój tćn, wfelknSci takiej, gdzieby się polski 
dlich g u  Wyuón&hczył, usymbolicznił rozkwitłe- 
mi znaki, gdźieby kamieniarz, cieśla, mularz, 
snycerz, perta -  wreszcie męczennik i rycerz 
o d p o c z ą ł * )  w prący, czynie i w modłitwie—  
jdzieby czeiwońy marmur, cios, żelazo, m:edź, 
bronz 1 modrzew polski się zjednały pod posta­
ciami, co ni ejefiną skazą poryte leżą u nas, jaki*w 
sercu skaiyj— o! tobym w liściach rzeźbionych pa 
proci i w koniczyn^ treflach, i w stokroci, i w 
tos zacięciu lukiem —  i we freskach (o Bazy 
lanek mówiących męczeństwie...). O! tobym w 

drobnych, nawet arabeskach, z naturą rzeczy 
polskiej w pokrewieństwie będących, — dośiepił, 
że so Mi'ości balsam bronz te n . zlepił,..* 
str. 149)

Wszystkie powyżej przytoczone wićrsze 
napisał Norwid p-zed 30 ym rokiem życia. Bez 
tfdt obszernych cytat niepedobnaby dać w sp ra­
wozdaniu wyobrażenia o charakterze tej poezy?, 
•rklce różniące i J ę  cd wszelkiej innej produk­
c j i  literackiej współczesnej, a przypominającej

wa- 
c«.y-

telnika większego wysiłku, n ii Mickiewicz, to Nor­
wid w tym kierunku idzie daleko jeszcze dalej 
i więcej każe czytelnikowi dośpiewywać w du­
szy. Najjaśniejszym bywa w niektórych lapi­
darnych swych powiedzeniach, a tun. trudniej­
szym do zrozumienia, im większą jakąś całość 
chce stworzyć.

Największy utwór pierwszego tomu, pod 
tytułem O u i d a m  (str. 52 8 — 703) przy pierw 
StCm cźytAńiu na Wielu czytelników wywize 
takić wrazeme, jak dakko późbiejszu jeszcze 
mniej od Norwida uznanego autora N i e t o t a .

) pioshi, c ile są sżćżerźy, wyznać będą mu­
sieli, że nie wiedzą, o co autorow* chodzi. 
D niga część Fausta w pbfówńhóiu z tawieiri 
dziełami jest bajką dla dzieć: —  a nawet Dante 
wymaga mniej komentarzy.

Jednak Norwid tą częśc:ą swej twórczość’, 
która jasno i pięknie głębokie prawdy wyraża, 
zdobył sobie prawo, by go nie sądzić po­
wierzchownie i nie odsądzać od wszelkiej war­
tości i znaczenia tego, co nie jest odraza łat­
we do pojęcia. Wrzało w nim życie odręoae, 
posiadał wielkie a istotne bogactwo ducha i 
wyrażał je w sposób sobie właściwy, przezna­
czając swe dzieła dla tych, co własnym wysił­
kiem dopomogą sobie do udziału w jego twór­
czości. Byli wszak i przed nim w iełty pisutzc, 
którym zawiłość iorrkj i treści wybaczahhy, na­
wet gdy ta zawiłość- nie jest okup'c„a pięknem 
wiersza, jak np. u Rabelais. Więc to, że coś 
trudu d zrozumieć, nie .stanowi jeszćze o ‘ war­
tości utworu. K am a trudno zrozumieć, a jed 
nak gc czytają.

W ydawca znakomicie ułatwił względne 
zrozumienie zagadkowych utworów swymi przy­
pisami (atr. 707— in o ) ,  które zajmują pizeszlo 
trzecią część lómu.

W  przypisach tych nie tylko usiłuje wy- 
tłótuaczyć zasadniczą treść każdego utworu, 
iecz daje cenne wskazówki co do warunków 
wśród kfórycb poeta aażdą rzecz napisał, s 
ńa wet z wielka, bezstronność: ą przytaczał ujem­
ne krytyki, nie usiłując bynajmniej zwalczać 
trafnych poczęści zarzutów, czynionych autoło 
wr przez współczesnych

A lt i sarn wyciawća, przy wielkim swym 
pietyzmie dla wskrzeszanego przezeń ausora, 
nie wszystkie trudności zdoła usunąć, jak s»iń 

.'kilkakrotnie przyznaje. By to uczynić, t r z t b a b y  

znać najszczegółowiej życie poety, jego rozległą 
korespondencję i wszystkie jego dzieła. Pier­
wszy tom sam przez się stanowi 2byt małą 
część całości, by weiłlug niegc stanowisko 
i śWiatópoglatd Norwida ocenić. A  całość tego 
pomnikowego wydania ma, według zdania w yi 
dawcy, zawierać zaledwie połowę twórczości 
poety, który z ł  życia nie miał powodzenia 
wydawców. \

W ele  jegp  utworów, przesłanych ló in ym  
redakcjom, zaginęło. Inne krążyły długo w rę­
kopisie wśród znajomych, nim Zostaiy wydane. 
T a  obojętność oburzała Norwida i dziś oburz* 
jego wydawcę— u aairuje on w tern jakieś prze­
śladowani*-, wynikające z zawiści. Krasińśk; w 
fiatach swych do Cieszkowskiego wspomina 27 
faży Norwida lecz ani razu nie zdradza dl* 
ńlćgo sympatyi ani poważania. Oto zdatite na} 
więcej charakterystyczne Krasińskiego o Nod- 
nidzie w liście do Cirtzkówskiegc z 4-go rpar- 
ca i8 5r-g o  roku: „takie gizesznice, jak K. C. N. 
(bo to kobieta) nigdy się szczerze nie na u rac*- 
4#- Dz«f yfają w oczy,, jfitro łasżą s*ę, a p&jo 
trze znów plują, gdy ich zachciankom dość nit 
uczyni :z Znałem podobne do niego baletnicz- 
hi. Zatem ani znaku nie dam, że żyję, ałe bę­
dę s:ę starał o to, by on Wyży)! Corcz ciem 
i Je ip ’sze i G o ń c a  n i e z i  o z u m i  a li.* )  Przet 
zeń język polsk: dochodzi do ostatecznego od- 
społecznienia— wyrazów, albowiem spójnią spo­
łeczną jest s e n s .  Gdzie brak tej ich rełisdi, 
tam powstaje ich edmęt i języka zgon*. Po­
dobnych sądów więcej przytacza z gorzką iro­
nią wydawca, chcć właśnie ten sąd Krasińskie 
go uszedł jego uwagi. Skarży się, że Q iidim  
ńle doczekał się Oceny krytycznej. A le1 któż 

*moźe oceniać to czego nie roZumie? A  czemuż 
mamy wątpić c  dobrej Woli tych, co ducha 
wielce odrębnego nie rozumieją? Jeśli nie go ­
dzi s:ę zarzucać poecie brakt. myśl: i n atch n ij 
oi®! gdy go nie rozumiemy, to również nie gó- 
dzi się odmawiać dobrej woli czytelnikom, co 
go pojąć nie mógą. Z  przypisów wydawcy 
widać, że safń Jcszedł do zrozumicniŁ ulubio 
negc przez siebie autora, więć jeśfi naizeka na 
brak uznania ze stronj krytyków, tc miejmy 
nadzieję, że sair. objaśni to, cc zrozumiął.

C zy  Norwid należy do tych nielicznych 
pisarzy, których treść dosyć jest głęboka, by 
mogła znieść balast komentarzy, o tern w yro ­
kować na podstawie wydanego dotąd pierwsze­
go trniu jeszcze niepodobna. Dalsze dupiero 
nańi okażą pełniej, co N01 wid wm ós' do skarb- 
ci_ narodowej myśli. T yle tylko roożus, dziś 
orzec z pewnośńą, że wydanie piśm tak' zupeł­
ne, tak staranne i tak poprawne, jak obecne, 
ułatwi wielce zadanie tym, co zechcą Norwida 
poznać i oce_iić.

W. Lutosławski!

Myśl * zamiLŚcil* obszerny artykuł, oświetlają­
cy szeroko rozpowszechniony system nadużyć 
na tej kolei.

Z  ri welacyi tych wyjmujemy gai ść naj­
bardziej charakte~ystycznych szczegółów.

Nadużycia ńa szeroką skalę trwały na 
kolejach Nadwiślańskich od pierwszej niemal 
chwili przejścia ich na rzecż skarbu. Było to 
tajemnicą publiczna dla dygnitarzy kolejo­
wych, którzy o tem wszys‘tkieai nic wiedzieć 
nie mogli.

Poważnie jednak walczyć z systemem, zła 
nie usiłowano, a zmieniający się często naczel­
nicy nie mieli wprost mocy i oawagi cywil­
nej do przedsiewzięcis walki z „tradycyą*.

Większe zainte*e30wanie temi sprąwami 
UjaWnil sen^itoi Neńdhłirdt, który peiadmociit- 
c‘ wsi swe i p-^zakazśł gęń. Hesketowł, dyrektoro­
wi kolei. I ten iednat fioczątkowo os:ągnąl 
rezultaty dość nikle i dopiero w ostatnich cza- 
sacn począł prowadzić już na własną rękę dal­
sze dochodzeń.!*.

“śledztwo dotycliczasowe ustaliło, iż nadu­
życia odDywały s ę we wszystkich dziedzinach 
kolejowych, przyczem istniały specyalne orga 
nizacye, z których każda zajmowała się właści­
wym sobie zakresem „pracy*, nie wytwarzając 
konkurencji ‘innym.

Jedną 7. wybitnych organizacji tego ro ­
dzaju było p-żćdsięwżięcie handlujące po­
sadami.

Na czele org*mz*cyi owej stała znana w 
rosyjskich kołach towaizyskich baronowa D., 
osoba nie pierwszej jut młoaóści, lecz pelda 
jćszcze temperamentu. Tytuł, oraz ściślejsze 
stosunki przyjaźni z pewnym wpływowym ge­
nerałem ułatwiały znakomicie działalność baro 
nowej. W. sńonii jej zgromadzali się wybi­
tniejsi urzędnicy nie tylk.g z kolei, lecz i z in­
nych instytucji i częstokroć tu załatwiano naj­
rozmaitsze sprawy.

Baronowa umieszczała na posedarh setsi 
młodych ludzi w różnych biurach, przeważnie 
jednak rs. kolei nadwiślańskiej, gdżie posiadała 
głos decyaujący. R ew iz ja  ujawniła mnośrwc 
kompromitujących listów, które niewątpliwie 
doprowadzą do wykrycia wszystkich osób han­
dlujących stanowiskami.

-Specjalna organizacyu, handlująca bileta­
mi podrobionymi sprzedawała biletów takich 
kikaset dzitnnie, a dńchedy jej wynosiły setki 
tysięcy rubh Handel ten trwał dziesiątki ia5 
mituo setek kontrolerów, pobierających krocie 
tys ęcy rubli. 1

Nader poWażńe dochody osiągała organi- 
zacya, zajmująca się w Brześciu kraazieżą ca­
łych wagonów z towarami.

G jy  niektóre z tych nadużyć zostały uja­
wnione, wdrożono śleaztwo. Speryalm e mia 
nowany sędzia śledczy zgromadził nader obfity 
materyal, który zaajdówał się zgromadzony w 

.wagonie towarowym. Nagle zaszedł wypadek 
WśKutćk nieostrożnie rzuconego niedopałka 
wagon spłonął i w ten sposób cała mozalna 
prana poszła n& marne.

Cytowany organ zapowiada druk aakzycn 
rewelacyi ujawniających inne szczegóły z ró ­
żnych dziedzin tej oryginalnej gospodarki ko­
lejowej.

N ie m c y  m o g ą  p r j w n t l z i c

państwowe
cśiłego świata.

Podług statystyk: obejmującej długi państwo 
we Catego świata (około 50 państw) wynoszą one 
“ogółem 197,3>0,850,ccc flanków.

Chcieć spłacić złotem tę olbrzymią sumę 
ItugóW byłoby nieoodobieiiStwem, ponieważ cały 

.kaps* złota na swiecie w  monetach i sztabach w y  
bosi żaleoWie *5 miliardów franków.

Ńa zaołacetiie wszystkich długów potrzeba 
byłoby- około 90 tysięcy Centnarów złota, które za- 
Ijęłoby eonajmniej 440 wagonów towafowych.

Długi państw poszczególnych podajemy w  
poniższej tabelce (we fiańkaćh):

Francya 32,753.70° ,
Niemcy 25,55° ,575,°oo
Ro.cya 24.445,'ooo.noo
Anglia 18,693,350,000
Włofthy T3, ° 77,9U° , ° ° °
Hiszpania 9,431,100,000
Japonia 6,957,287,5ćo
Ausfrya 5,392,587, ° ° °
Portugalia 4,645,1*25,000
Turcy a 2,93r,825,000 i t. d.

) znaczy począł na nowo, w  drugiej potędze.

f

i o jn ę ?

Na zapytanie to odpowiada jakiś „generał 
w „Birżew. W ied." w  sensie dla Niemiec niepo­
myślnym.

Zdaniem jego Niemcom nie starczy zboża na 
prowadzenie wojny.

„Podczas woiny 1870 roku armia niemiecka 
żywiła się przeważnie zbożem hupowanem. W  przy­
szłej wojnie sytuacya będzie dla Niemiec jeszcze 
trudniejsza. Prze Jewszystkiein wypadnie karmić nic 
1,350,787 l**dzi i 265,508 koni, jak było podczas 
wojny 1870 roku. a natomiast około 31/, milionów 
ludzi i eonajnaniej 350,000 koni; po drugie wojna 
będzie niewątpliwie przewlekła: nie 5 - 6  miesięcy, 
jak w  r. 1870, a przynajmniej trzy razy tyle; po 
trzecie, aczkolwiek własna produke.ya Niemiec ab­
solutnie wzrosła, jednak i ludność Niemiec od tego 
ęzasu wzrosła o 61%, Czyli żfe i normalne zapótrze 
bowanie przywożonego zboża znacznie sie zwię­
kszyło..."

Zdaniem „generała" Niemcom w  razie wujny 
zagraża nieunikniony głód, Czyli inne mi słowy 
Niemcy Są niezdolne do dłuższej wojny.

Panama nadwiślańska.

Z  powodu masowych rew izji dokopanych 
w ostatnich dniach wśród pracowników' lo le i 
Nadwiślańskich i osób prywatnych' „W arst.

*) czyni niezrozumi; łym.

(Z pitiM i  od aomjpeMiterffóW.)

— Badantf gleby w  guD kijowskiej Zarząd 
guoernialnego ziemstwa kijowskiego oiganizoje 
w tym roku sysiematyczne badania gleby w  gub. 
kijovrskiej, mając na ceiu ju^ to wągiędy Czygi}' a 
gronomiczne, już 'o Szacunkowo-sta.ystyczne. Dla 
przeprowadzenia - ąądąo zarząd zjemski .ofprosi* 
geologa-gleboznawcę p. W . I. Krokosa.

— Q zbyt miodu i Wosku Ziemstwo kijow- 
śltib wydi-legtjwałg śpebyalistę pszczeiąrz? o. Tito 
wa do Miarszawy, iłygi, Petersburga, W yporgs, 
Moskwy, N. Nowogrodu i intiycb triejsCÓwosci w  
celu zo.ganizowania tam rynków zbynt dla pro 
-duktów pi źcżemtstwa z gńu. kijowskiej.

— Kursy PSgCzelaTkie. T w o  pszczelarsKie 
w' Płoskirowte organizuje w  tem mieście od ania 2 

'do 15  sierpni* bezpłatni kulisy pszczelarskie wraz 
z zajściami praktycznemu Słuchacze mają otrzymać 
po ukończeniu ąursóW odoowiednie świadectwa. ;

— Śzko.a handlowa w  Równem. Rada miej­
ska rówieńska uchwaliła wypłacie założycielowi 
sżkołv handlowej w Równem p. Goliszewskiemu 
Zoo rb. zknotriogi, P. Goliśzewski czyni starania, 
aby szkoła mogła zacząć funkeyonować już w  sierp­
niu b. r.

— Zmiana właściciela.. Piękna majętność nad 
Krzegami Te.erowa, miasteczko Korosteszów, ongi 
własność lir. OUzarćw, a ostatnio ks. Gorczakcwa 
przeszła od tego ostatniege na własność gen. Kać- 
tolińśkiego z Petersburga. Majątek, obejmujący pi ze­
szło 5,000 azies., w  tem .znaczna część pięvnego 
lasu, nabyto w  cenie 1,700,000 rb.

— Biuro aaresowa w  Humaniu. Pożyteczna ta 
łnufytucy w  Humaniu już cd pewnego czasu funu- 
ćyonuje. Podług obliczeń biura do Humania przy­
jeżdża i c Ijeżdza codziennie okoio 300 osób.

— Nad grouem skazańca. 1 czerwca w  h *- 
dziwiłowie z wyroku sądu woj “hnego rozstrzelano 
szeregowca straży pogranicznej, kt i ry wystrzałem 
z karabinu z«bil swego zwierzchnikt., totmistra Scf 
poćkę, jak wiadome, p.ąWc zakazuje oypanio na­
grobków i stawiania krzyża n.td grobem takiego 
skazańca. Tymczasem pewnego dnia nąd grobem 
jego zauwazoao krzyz .i usypęną mogiłę. Policya 
wszczęła dochc dzenie w  Celii wykrycia sprawców.

— bapau ni. SżuSłć Napady na podróznyCn 
sfaj* się.coraz etęstsze na urogach w  naszym kra­
ju. Przed kilki/ dniami na szosie płoskirowskiej 
c waj rabusie napadli n* przejeżdżający powóz 
i po odcinali przywiązane rzeczy. Na szczęście pc- 
dróżni opamiętawszy się, puścili się w pogoń i zmu ■ 
sili rabusiów de po-zucenia zabtanych rzeczy,

Zarząd wystawy kiiowsktej 1 9 1 3  r. zwró­
cił się dc prezydenta miasta z pismem nastę- 
pującem: Po szczegółowem obejrzeniu robót
na placu ś Trójcy i omówieniu stanu rzeczy, 
zarząd wystawy został zniewolony snonstato- 
wać zupemy indyferentyzm m:nsta w stosunku 
do wystawy, wobec‘ którego jej urzeczywistnie­
nie nie może być uważane z? zupełnie zagw aran­
towane. Pomimo wielokrotnych próśb komite­
tu niiaśio dotychczas nie usunęło budowli z 
placu wystawowego, wskutek czego komuet, 
nie ma możność' rozpoczęcia na nim j a ­
kichkolwiek robót budowlanych'. Okolicz­
ność ta, poza niebezoieczeństwem, iż robo­
ty nie zostaną ukończone w swoim czasie, po­
woduje cały szereg nieprzewidzianych i nie­
produkcyjnych wydatków, wskutek opóźnione­
go oddama robot przedsiębiorcom. Zarząd 
zwraca się do prezydenta miasta z prośbą o 
niezwłoczne usunięcie z placu wystawy budyn­
ków targowych, sklepów, straganów, kuźni i 
SUcy1' kanalizacyjnej.

Niezależnie od tego zarząd konstatuje 
ńadzwyęzaj''1? powolność, z jalcą prowadzone 
są roboty oŁuio budowy gmachów w ystaw o­
wych, rozpoczętej przez miasin na rachunek 
zapomogi dla komitetu. Zdanieńa zarządu, w 
razie dalszego prowadzenia całej sprawy w ten 
sposób, ńie można nawet raarżyć, aby w ysta­
wa została otwarta w swoim czasie,

Donosząc o powyższem, z a r z ą d  wystawy 
prosi prezydenta miasta o przedsięwzięcie niez­
będnych środków w tym celu, aby dać moż­
ność komitetowi w y k o n a ć  podjęte przezeń d z ie ­
ło i uchronić go od zarzutów, które w rzeczy­
wistości powinny być skierowane pod adresem 
miasta, które nie potrafiło u- ciągu 13  miesit- 
cy W D r o w a d z ić  w wykonanie- uchwały rady 
miejskiej z dn. 8 czerwca 1 9 1 J  r w sprawie 
urządzenia wystaw y W Kijówńć.

—  Onegdaj na terytoryum nrzyszłej w y­
stawy pod przewodnictwem p. W. Demezenki 
odbyło się posiedzenie zarządu wystawowego. 
Postanowiono przyśpieszyć roboty, powiększyć 
dozór techniczny a także liczbę robotników, 
tak, aby ściany pawilonów, budowanych przez 
miasto, były gotowe do 1 wrześo a oraz zwró­
cić się do guberniahiego zarzadu ziemskiego z 
prośbą o wskazanie czasu j sposobu- budowy 
pawilonu ziemskiego, którego pr ijek: Został już 
zatwierdzony.

Następnie zarząd zatwierdził kosztorysy 
budowy pawiionu restauracyjnego w sumie 
około 23 tys. rb. i wyznaczył hcytaryę na r o ­
boty budowlane dn. 27 b m. Jednocześnie 
stwierdzone, iż dotychczas nie można było 
tprzystąpić do rooói budowlanych, ponieważ 
miasto nie dopełniło przyjętych na się zobo­
wiązań i nie usunęło budynków targowych, t»k 
naprz. tam, gdzie ma stanąć kolumnada, znaj­
dują się sklepy kolonialne, gdzie zaś trzeba 
i rozpocząć Dudowę restauracji, fuńkcyonuią w 
najlepsze stragany rzeźnicze. Skonstatowano 
również, iż zawalcie kontraktów z zarządem 
wojskowym i dzierżawcami placów, które mają 
wejść do terytoryum wystawowego, odwleka 
się do nieskończoności, ponieważ kontrahenci 
stawiają komitetowi coraz to n o^e warunki. 
Jeden np. z dzit*żawców oświadczył obepnie, 
j i  "stąpi swó plac pod warunkiem iz... capi • 
szczone mu będą należności podafkówe od r. 
1807.

Omawiano również 1 we3tye zaopatrzenia 
w jstaw y  w  wodę i przeprowadzenia niezoęd- 
nych linii tramwajowych. Towarzystwo tram­
wajowe żąda, aby komitet wylnógl na zarzą- 
Jaie miejskim, aoy linie wystawowe zostały 
Włączone do ogólnej sieci tramwajów miejskich 
i zagwarantował ;e n* wyBffdek deficytu, 
przyczem nie ma zamiaru płacić żadnych 
procentów od dochodu na rżecu komite­
tu. Wobec tego komitet odrzucił powyższć 
warunki i postanowił zwróc.ć się do T-w a 
tramwaju światoszyńsldegó i T-wa „Parow óz", 
które wyraziły gótowośC zbudowania linii w y ­
stawowych i w tych dniach złożą swe oferty

Co się tyczy wodociągów, postanowiono 
zwrócić się do wiceprezesa miejskiej kom isji 
wodociągowej I. Iliina z prośbą o zbadanie i 
rozwiązanie kwesty! zaopatrzenia w wodę, p o ­
nieważ T-w o wodociągowe, zgadzając się na 
przeprowadzenie wodociągów na placu w ysta­
wowym, jednocześnie zrzeka się odpowiedzial­
ności na ewentualny brak wody na przedrme- 
ściu „Nowoje btrójcme^.

ŚBKMir-s.'

Bo wiadomości wyborców .
Przyjmowanie deklaracji od osób, posia­

dających oddzielne, lecz nieopoaatkowaue mie­
szkania, a także od emerytów odbywa się w  
wydziale statystycznym zarządu miejskiego co- 
duennie, n ie  w y ł ą c z a j ą c  ś w i ą t  i n i e ­
d z i e l ,  od godz. 10 — 3 po poi. i od 6 — 10  
wieczorem.

Prawyborcy miejscy.
Podczas. wyDorów do 3-ej Dumy Państwo­

wej w r, 1907 prawyborców miejskich w po­
wiecie kijowskim było: w pierwszej kuryi —.
7 6 1, w drugiej — 3,067, czyli ogółem 3,828 W  
roku bieżącym prawyborców tej kategoryi jest 
zniczu u! więcej, gdyż, jak to już wzmiankowa­
liśmy, dotychczasowe obliczenia tymczasowe 
wykazały ich z górą 5,200.

Należy przytem zaznaczyć, iż w roku bie­
żącym zaliczono w poczet prawyborców miej­
skich pow. kijowskiego, oprocz osób posizdają- 
cych prawa wyborcze w 33 miasteczkach po­
wiatu, również osoby tej kategotyi, zamieszka­
łe w następujących miejscowościach pozamiej­
skich: Demijówka, góra Bajkowa, ZabajkoVyje,
Szulawka, ć riatosrzyn posesya politechniki ki­
jowskiej; w r. 1907 do tych miejscowości zali­
czone zostały również: Puszcza W odna Soło-
menka, iary Kucżmenny 1 Protasówy i góra 
Batyja, które obecnie zaliczone zostały do mia­
sta. P o u :mo to nawet ogólna liczba praw y­
borców tme_,skichr jak widzimy, zwiększyła się 
znacznie. W  pici wśzytr. rzędzie powiększyła 
się hczba prawyborców z cenzusu piz-.mysło- 
wego, co świadczy o wzroście przemysłu w po­
wiecie kijowskim; wzrosła również ilość praw y­
borców opłacających podatef • miesźkaniowy 
o faz w łaścicieli nieruccomcści. Znacznie uaio- 
uiirst zmalała liczba prawyborców z cenzusu
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mieszkaniowego, nieoplacających podatku od 
mieszkań (jak wiadomo, zgłosiło się tylko 2 1 
prawyborców tej kategoryi z miasteczka Dy- 
mcra).

Większość prawyborców miejskich z po­
wiatu kijowskiego nie należy do narodowości 
rosyjskiej, jednakże jest wśród nich wielu ro- 
syan prawosławnych, co do których zachodzi 
wątpliwość, czy nie należą oni do stanu wło­
ściańskiego. W celu sprawdzenia tych wątpli­
wości w wydziale statystycznym zarządu miej­
skiego sporządzono 28 kopii list prawyborców 
miejskich, które rozesłane zostaną dla spraw­
dzenia do zarządów gminnych.

Zakonnicy.
Kijowski konsystorz prawosławny nade­

słał wczoraj miejskiemu wydziałowi statystycz­
nemu wykaz wszystkich zakonników, zamieszka­
łych w Kijowi*, w ciągu całego roku ostatnie­
go i pobierających pensyę rządową, t. j. odpo- 

1 władających wszystkim wymaganym przez usta­
wę warunkom, na mocy których mogą być u- 
mieszczeni na listach wyborców miejskich. L i­
sta wykazuje ogółem 91 osób

Ław ra Peczerska, która na mocy ostatnie­
go, odwołanego już okólnika gubernatora o u- 
aziale mnichów w wyborach do Dumy, nade­
słała listę zawiei ającą 647 wyborców, obecnie, 
jak się okazuje, nie dostarczy ani jednego wy­
borcy, gdyż żaden z jej zakonników nie pobie­
ra pensyi rządowej, przeciwnie zaś klasztor 
sam opłaca pewne sumy do kasy państwowej.

W gub. zarządzie ziemskim.
W  kijowskim gubernialnym zarządzie ziem­

skim ułożono już i przesłano zarządowi miej­
skiemu listy urzędników, pracujących w biurach 
zarządu, szpitalu Kiryłowskim, przytułkach ziem­
skich i szkole felczerakV|, które posiadają pra­
wo udziału w wyborach do 4-cj Dumy Pań­
stwowej. Ogółem osób, korzystających z po­
wyższego prawe, pracuje w zarządzie ziem­
skim— 120, w szpitalu Kiryłowskim— 8o, w przy­
tułkach— 12  i w szzoie felczerskiej— 10.

Niezależnie od tego gub. zarząd ziemski 
ułożył i rozesłał do odnośnych zarządów miast 
powiatowy ca listy urzędników ziemstwa, którzy 
zamieszkując w ciągu roku w jednym z powia­
tów, mają prawo brać udział w wyborach do 
Dumy Państwowej.

Drukowanie lis i wyoorczych.
Z  powodu zbyt krótkiego terminu, jaki 

pozostał do czasu ogłoszenia list wyborczych, 
w drukarni kijowskiego zarządu gubernialnego 
drukowane będą tylko listy wyborcze z powia­
tów lw i logródzkiego, skwirskiego, wasylkow- 
skiego, kaniowskiego, lipowieckiego i czehryń- 
akiego. Listy wyborcze pozostałych powiatów 
drukowane będą na miejscu.

—  Na mocy zarządzenia minis terstwa spraw 
wewnętrznych listy wyborców powinny być 
drukowane w drukarniach gubernialnycLi. Tego 
rodzaju monopol może hyc bardzo niedogodoy 
dla zainteresowanych, jak to np. dzieje się w 
Żytomierzu, podług informacyi „Żizni W ołyni*. 
Podczas poprzedmen wyborów do Damy dru­
kowanie list w drukarniach prywatnych koszto­
wało 500 rb., obecnie zaś żytomieraka drukar­
nia guberniaina, opierając się na taksie, zażą­
dała za druk 3,000 rb. Zarząd ziemski wobec 
braku pieniędzy w kasie znalazł siq w sytuacyi 
trudnej.

Lista wyborcza w Płoskirowle-
, Zarząd miejski w Płoskirowie ukończył 

listę prawyborców, należących do drugiego 
zjazdu miejskiego. Lista obejmuje 4,000 pra 
wyborców, w tem 66^ żydów, reszta chrześci­
jan. Podobna lista podczas wyboiów do trze­
ciej Dumy obf mowa ta 3,044 prawyborców.

S-d. wobec wyborów .
Korespondent „Russk. Słowa* donosi z 

Paryża, że w sferach socyal-demokratów ro sy j­
skich skrystalizowała się ostatecznie opinia o 
udziale par ty i w wyborach do 4 Dnmy. W szy­
stkie frakeye wypowiedziały się za udziałem w 
wyhoracn. Bloki z kadetami są dopuszczalne z 
wyjątkiem kuryi robotniczej, gdzie partya nie 
uznaje żadnych bloków.

Wkrótce ma się odbyć ogólnorosyjska 
konfereneya socyal-demokratów, która ustalić 
ma ostatecznie taktykę partyi podczas wy­
borów.

D *

Podobno centralny komitet socyal demo­
kratów niemieckich postanowił udzielić s -d. 
rosyjskim zapomogi na prowadzenie kampanii 
wyborczej, pod warunkiem wszakże, iż partya 
rosyjska zaniecha wewnętrznych zatargów i 
zjednoczy się w kampanii wyborczej. W  tym 
względzie toczą « ę podobno rokowania pomię­
dzy delegatami poszczególnych frakcyi partyi 
rosyjskiej a centralnym komitetem partyi nie­
mieckiej.

Ei U) na Mp.
Na imię wiceprezesa P. T . G. p. Kle- 

czyńskicgo nadszedł następujący telegram z Ży- 
gówki:

„Ś lę  Zarządowi sekcyi wioślarskiej wyra­
zy najgłębszego żalu z powodu strasznego w y­
padku na Dnieprze.

Źukiewicsowa.*

Sędzia śledczy, który łodzią P. T . G. wy­
jeżdżał w piątek wieczorem na miejsce kata­
strofy, zbierał osobiście informacye o nazwi­
skach świadków, którzy będą później wezwani 
dla złożenia formalnych zeznań.

Świadkowie katastrofy me są zgodni co 
do statku,, który był najbliższą przyczyną nie 
szczęścia Jedni twierdzą, ie  byl to stanowczo 
„Hercel*, drudzy powiadają, że taki sam jest 
jeszcze inny statek na Dnieprze, ie  nie sposób 
więc jest w nocy ustalić, któ-y z nich dwóch 
przepływni koło Natałki. Natomiast nie ulega 
wątpliwości, że to był jeden z tych dwóch i 
żaden inny.

Samo miejsce wypadku daje się dziś o- 
kreślić daleko dokładniej, niż w pierwszej 
chwili po otrzymaniu tragicznej wieści. Łódź 
ś. p. Bolesława ArciniowsHego zatonęła 9 5 
do 6 sążni od prawego brzegu Dniepru, na 
wysokości dolnego końca tamy podłużnej idą­
cej od Natałki w dół rzeki.

Czy statek szedł właściwą drogą— ustnl ć 
to trudno, natomiast stwierdzić się daje, że 
szedł on z dużą szybkością i nie zatrzymał się 
po katastrofie.

W  ciągu dnia wczorajszego złożyli w na­
szej Administracyi na rzecz rodzin polskich 
osieroconych w dniu 15  b. m. (do uznania za- 
iządu K . R . K . T-w a Dobroczynności);

Pp.: Polikarp i Elżbieta Pomorscy 5 rb.—  
Dr. Werbski 25 rb.—  Marysia i Janina Row iń­
skie 3  rb — N N. 2 rb. —  Michalina Bylinowa 
5 rb. — Dr. A. E>. 3  rb. —  Teodor Rodowicz 
5 r b — Aleksander Krzyżanowski 2 rb.—  Stani­
sława Krzyżanowska 2 rb.— T r e s a  Serednicka
2 rb.— Ju liar Serednicla 1 rb.—  I. D. 5 rb. —  
M arya i Stanisław Haliccy 40 rb. —  Izabela 
Osii cka 3 rb.— Timofiej Wołodczenko 1 rb. —  
Joanna Piotrowska 1 rb. —  Konrądostwo Am- 
brożewiczowie 1 rb .—  Janosiwo Danielakowie
3 rb.— W. Dąbrowski 5 rb.—-Z. i FI. Żukiewi- 
czowie 5 rb. —  Tow. Akc. „Wł. Doliński* 
50 rb — Ignacy Kossowski 3 rb.— Sabin Mako- 
maski 25 »-b.—  Dom handlowy Nieczuja-W;erz- 
oicki i Brzeziński 15  rb —  Ludwik Dukliński 
10  rb.— M. K lass 3 rb. —  Miruś i Marychna 
30 kop.—  Gracyanostwo Korbutowie 10  rb. —  
L . i M. Podhajeccy 10  rb —  Marya Gawińska 
30 kop.—  K. Z. 5 rb. —  80-letnia staruszka— 
kaleka głucha 1 rb.— St. Grzegorzewski i  rb.— 
F. Habrowski 1 rb — Jan Truchliński 1 rb. — 
L . A. 1 rb.— Jan  Brńchanowski 1 rb —  Pauli­
na Janiszewska 2 rb. —  Wład' k Janiszewski
1 rb.— S. Idzikowska 3  rb. —  Marya Nouman
2 rb.—  Marcelina Michałowska 5 rb. —  Marya 
i Michał Drohomireccy 2 rb.

Na rzecz rodzin polskich osieroconych 
W dn. 15  b. m (do uznania Redakcyi): pp. Ce­
zary Komorowicz 10 rb, —  Jerzy Baranowski 
5 rb — L. G. 50 kop.—  Stefanostwo Milczarscy
3 rb’.— Ksenia Gniewoszówna 5 ••b.— Bezimfen 
nie za pośrednictwem p. Stanisława Zielińskie- 
g ° 25 rb.

We wczorajszym wykazie ofiar błędnie 
wydrukowano nazwisko p. R . Niwińskiego 
(ofiarował 25 rb), co niniejszem prostujemy.
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Diii 22 (4) Maryi Magd.
Jutro 23 (5) Apolinarego li M.
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Rnkll 1808 Pułk pierwszy Legii Nad­
wiślańskiej pod dowództwem Chłopickiego zdo­
bywa klasztor warowny Santa Engracia w Sa- 
ragossie.

—  Czy będziemy mieli w ystaw ę? Od
paru dni na łamach miejscowego pisma ro sy j­
skiego: „Poslednija Nowosti* rozpoczęto pod 
tym tytułem druk artyku'Jków, podających w 
wątp’’ wość sprężystość prowadzonej przez ko­
mitet akcyi budowlanej na terenie przyszłej wy­
stawy.

W  liście, wystosowanym do redakcyi 
, Kij M yśl'*, a podpinanym przez prezesa i se­
kretarza komitetu wystawowego, znajdujemy 
odpowiedź na sformułowane w „PosL Now.* 
wątpliwości. Znajdujemy tu więc twierdzenie, 
że komitet wprawdzie przewidywał możliwość 
pewnej zmiany co dc terminu otwarcia w ysta­
wy, lecz nie widzi obecnie podstawy do podo­
bnych obaw. Na pew^ą powolność w pi owa 
dzeniu akcyi budowlanej zwrócił on uwagę 
zarządu miasta i otrzymał zapewnienie, że ro* 
Doty zostaną przyśpieszone.

Na tem jednak nie poprzestała reoakeya 
,Posl. No w* .  Odpow:adaiąc prezesowi korni 
tetu wystawowego, powołuje się ona na list 
komitetu do zarządu miejskiego, w którym to 
liście komitet twierdzi, że o ile sprawy będą w 
dalszym ciągu prowadzone w ten sam sposób, 
nie spcsćb będzie marzyć nawet o tem, ażeby 
wystawa była we właściwym terminie otwarta

—  Zapytanie. Onegdaj naczelnik kolei 
Poł.-Zach. otrzymał telegraficznie z Centralnego 
zaiządu kolei następujące zapytanie: z komun' 
katu kijowskiego generoł-gubematora widoczne 
jest, że przy sprawdzaniu przez zarząd kole: 
Poł.-Zach. trasy link Babińskiej wywiązały sie 
starcia z ludnością z powodu przeprowadzenia 
linii przez grunty włościańskie, 3 powodu któ­
rych zarząd porozumiał się z gubernatorem. Na 
rozkaz czasowo pełniącego obowiązki ministrą 
komunikacyi, zarząd kolei prosi o zakomuniko­
wanie, dlaczego naczelnik kolei nie doniósł w 
odpowiednim czasie o nieporozumieniach, jakie 
miały miejsce i o odwoływaniu się w tej spra­
wie do gubernatoia.

—  Z politechniki. W  dniu 20 b. m. mi­
nął termin przyjmowaria podań od pragnących 
wstąpić na I kurs miejscowej politechniki (część 
jednak podań, otrzymanych w kancelaryi wczo­
raj, równi,:ż została przyjęta) Dokładne obli­
czenie w dniu wczorajszym wieczorem wykaza­
ło pokaźną Ucztę tych podań w roku bieżą­
cym, mianowicie 1020. W  tej sumie są zawar­
te podania od aoituryentów, którzy podlegają 
egzaminom konkursowym, jak również podania 
od osób, mających prawo wstępu na I kurs 
bez egzaminów. Jaka  jest liczba tych ostatnich— 
jeszcze nie wiadomo, jak również ile przypada 
na każdy z 4-ch wydziałów. Możne tylko orzec, 
że najwięcej podań złożono na agronomię i me­
chanikę.

Dokladnć liczby będą wiadome zapewne 
dopiero w końcu przyszłego tygodnia i zostaną 
podane na tem miejscu.

Zawiadomienia o zmianie wydziału, wska­
zanego w pcdaniu, kancelarya politechniki bę­
dzie przyjmować jaszczu do d. 15  sierpnia.

—  Zmiana uzbrojenia. Siraż ziemska w 
gub. kijowskiej otrzyma ubeci.ie nowe uzbroje- 
n;e. Zamiast przestarzałych „berdanek* i re­
wolwerów „Smitha i Wessona* strażnicy ziem­
scy otrzymają karabiny kawaleryjskie najno­
wszego systemu, oraz rewolwery systemu N a ­
gana.*

—  0 zw ro t wyrtatków. Kijowski gu- 
bernialny zarząd ziemsk1 rozpoczął starania w 
ministerstwie spraw wewnętrzn. o zwrot 2 18 ,652 
rb., wydanych z kasy ziemskiej na zapomogi 
dla rodzin szeregowców podczas wojny rosyj­
sko-japońskiej.

I I  I

—  Opłata od samcchodów. Gubernator 
zatwierdził uchwalę kijowskiego powiatowego 
zarządu ziemskiego w sprawie pobierania 50 
kopiejkowej opłaty od samochodów, przeieżdża- 
jących przez Demiówkę oraz przez ziemskie 
urządzenia drogowe nii traktach Kijów-W asyl- 
ków, Kijów-Myszoiówka i Trypole-Rzyszczów.

—  Taksa dorożkarska. Gubernator ki 
jowski zatwierdził taksę dorożkarską dla miej 
scowości położonych przy stacyacn kolejowych 
Irpeń, Wnrzel, Buczą, Borodianka, Puszcza 
Wodna i Światoszyn.

—  Powiększenie policyi. Na skutek sta­
rań kijowskiej rady miejskiej minister spraw 
wewnętrznych zgodził się na powiększenie per­
sonelu kijowskiej policyi miejskiej o 1 porno 
cnika komisarza, 3  rewirowych i 9 stójkowych

—  W yjazd .uclesznych.* DzNia
zebrane w Kijowie „roty ucieszne* z kijowskie 
go okręgu naukowego wyjeżdżają na przegł: d 
Najwyższy do Petersburga. Ogółem z kijowskie­
go oltręgu udaje się na przegląd 480 uczniów, 
w tej liczbie tylko 2 „roty* złożone są z wycho- 
wańców średnich zakładów naukowych, miano­
wicie z gimnazyum czernihowskiego i kijów 
skiego prywatnego gimnazyum M. Stelmaszenki. 
Pozostałe „roty* złożone są z uczniów prowin- 
cyonalnych szkół początkowych.

—  Nadzór sanitarny We wczorajszym 
rozkezie do policyi policmajster kijowski pole-, 
cił komisarzom Dacznie śledzić, aby właściciele 
warsztatów, hoteli, traktyerni, fabryk i t. d. 
mieli księgi sznurowe dla wpisywania czasu i 
rezultatu oględzin tych zakładów przez lekarzy 
sanitarnych. Osoby, nie przestrzegające po­
wyższych przepisów, będą pociągane do odpo­
wiedzialności.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. Na placu 
Aleksandrowskim J. Cutlejewa poślizgnęła sic i zła­
mi'ia sobie nogę. Pogotowie odwiozło ją do szpi­
tala Aleksand owakiego.

Przy ul. Instytuckiej z dachu aomu Nś 5 
spadł stróż Korniej i potłukł się dotkliwie. Lekarz 
„Pogotowia" udzielił mu pomocy lekarskiej.

— N IEO STR O ŻN A  JA Z D A . Na Kreszczaty- 
ku wprost domu Nś 36 dorożkarz wpadł na prze- 
ehodLąCego przez ulicę M. Michelsmana, przewró­
cił go i zrarił mu głowę, plecy i nogi. Poszkodo­
wanemu zrobił opatrunek lekarz „Pogotowia*.

— O GLĘDZINY SA N IT A R N E . Lekarz miej­
ski Woskresienskij wraz z agen.Łmi policyjnymi do­
konał rewizyi sanitarnej straganów z chlebcm na 
Żytnim targu Okazało się, że stragany są okrop­
nie brudne, Chleb poniewiera się po ziemi i jest 
dużo zaplcśniałego i czerstwego. Spisano p rot okuł

— K R A D Z IE Ż E . W  synagodze kupieckiej 
przy ul. M.-Wasylkowsk'ej wyrostek M, M.lawski 
wyłamał kilka skarbonek z ofiarami i przywłaszczył 
sobie znajdujące się tam pieniądze. Milawsaiego 
zauważono i ujęto.

W  gmachu hal E. Feldman i W . Romanien- 
ko skradli Piotrowi Pirowi 40 rb., ubranie i t. d. 
Złodzieje zo9ł»li aresztowani.

W  domu Ns 7 przy ul. Dyakowskiej skradzio­
no P. Maciejewowi aparat fotograficzny, wartości 
75 rubli.

Z  mieszkania P. Ponomarienki w domr Nś 36 
przy ul. Dmitrowskiej skradziono podczas jego nie 
obecności różne rzeczy, których wartość nie zosta­
ła dotąd określona.

Analogicznej kradzieży dokonano w  mieszka­
niu M. Kiryjonki w domu Ns 16 przy ul. Złotou- 
stowskiej.

Nr mocy podejrzenia o kradzież aresztowano 
b. stróża tego domu F. Korostienika.

W  tramwaju na BesarabCe wyciągnięto E. 
Konstantinowej z kieszeni portmonetkę z 11  rubla­
mi i złotym pierścionkiem. Złodzieja — 17 letnie- 
go'Jakuba Woronina — ujęto.

Z  mieszkania R. Malara w  domu Nś 8 przy 
ul. M. Wasylkowskiej złodzieje skri dli ubranie.

L. 3ezpołowa zawiadomiła policyę, że z jej 
mieszkania w  domu Ns 3 przy ul. Dworcowej jakiś 
niewiadomy złodziej ki adnie systemałyczn,*f rzeczy.

— W  S P R A W IE  „IN ŻY N IE R A " C IO ŁK O W ­
SKIEGO. Policya śledcza już zakończyła badania 
w sprawie właściciela biura technicznego przy uli 
Cy Prorezncj, 1. Ciołkowskiego, i zgromadzone dane 
przesłała do sędziego śledczego. Jak się okazało, 
w celu otrzymania pozwolenia na założenie biura 
Ciołkowski wpisał do swego naszportu, przed 
swem nazwiskiem, wyraz „inżynier". Biuro mi. *:i- 
ło się w jednym pokoju. Do „inżyniera" żwracało 
się wiele osób, które zawierały umowy na budowę 
domów i zostawiały kaucyę. Po otrzymaniu kaucyi 
Ciołkowski nie przystępował do roboty lub pc 
syłał dwu robotników, którzy kópali ziemię Znie­
cierpliwiony właściciel /.wykle po tygodniu w ypę­
dzał robotników, umowę zrywał, „inżynier" zaś żą­
dał wynagrodzenia.

Podobne umowy były zawarte z P. Szpakow- 
ską na bu Iowę domu przy ul. Stnłypinowskiej 
Ns 88, M. Korżeniowshą — przy ul. KuźrieCtnej 
Na 105 i t. d. Do wydziału śledczego wniesiono 
wiele skarg również od osób poszukujących pracy, 
od których C. pobrał kaucyę, lecz obiecanych po­
sad nie dawał. Miedzy innemi padli ofiarą: dzie­
siętnik A . Prokopczuk. k*6ry złożył kaucyę w w y ­
sokości 500 r b , kasyerka Dziewulska — 703 rb., 
Olszańska — 500 r b , N. Olszański — 20O rb. i t. d.

jt. Łozińska.

Strachy.
Odurzaj'ący zapach jaśminu, zmieszany z 

wonią w eczornej rosy, wpadał przez duże we­
neckie okno do pokoju, w którym babcia sie­
działa, jak ,zwykle, wtulona w głęboki, wolte- 
rowski fotel. Sylwetka je j wysmukla, pomimo 
sędziwego wieku, odcinała się ostro wśród cie­
ni zapadającego wieczoru na tle starych ma­
kat, rozwieszonych artystycznie, i srebrnego 
Pyłu księżyca przesianego przez koronki drzew 
1 gęsio rosnących u okna krzewów bzu i jaś- 
nńnu. Biały żabot i takież rękawki tworzyły 
jasne plamy na jedwabnej czarnej sukni, sze­
leszczącej dziwnie tajemniczo przy najmniej­
szym ruchu właścicielki. U kolan babci, wpa­
trzona w  nią, zasłuchana, siedziała jasna blon­
dynka, pół-dziecię— pół-kobieta, o dużych, prze­
paścistych oczach ba«-wy malachitu. Druga 
główka, swawolnie ufryzowana, roztrzpiotana 
mnóstwem figlarnych i niesfornych loczków — 
tuliła s.ę do babci ramicni.. ruchem niespokoj­
nej kotki —  gdtow.ej do skoku. Pod oknem, w 
głębi pokoju — ' Dyła jeszcze jedna postać nie­
wieścia, doskonała w linii, jak bujny kwiat 
wabiący oko znawcy pickna. Biała suknia, ła­
godnie spływająca z bioder, kończyła się u 
drobnych stóp frendzlą migocącą w cieniach 
wieczoru na kształt srebrzystych rybek, wynu­
rzających się z głębiny sinej wody.

Jakaś niedostrzegalna nić łączyła te czte­
ry sylwetki kobiece w judną nterozłączoną ca­
łość—poimno różnic wieku i wyglądu. Rozmo­
wa zaś, jaką prowadziły, w iodl. je po jednej 
drodze sentymentu i nieuenwytnego czaru, pły­
nącego z zieleni jaśminów, zaglądających przez 
okno i z tego srebrzystego blasku, jaki rzucał 
księżyc.

—  Opowiedz nam, babciu, jakąś straszną 
historyę, coś, coby dreszcz lęku wywołało na 
nasze rauPone Chciałabym skąpać /się w ta­

kiej niezwykłej fali strachu, mocnej i niebez­
piecznej, jak śmierć.

—  Jak... żyrie, dziecko, to silniejsze po­
równanie. A  więc o strachach?

—  Och! nie! nie! babciuniu, prze: wała 
siedząca u kolan, może Jadźka lubi straszne 
opowiadania, ale ja —  nie. Ja  tak się ich 
boję...

Babcia uśmiechnęła się zagadkowo. Przez 
dłuższą chwilę slycaać było tylko zabłąkany 
trel słowika, który przerwał rozmowę i skiero­
wał myśl dziewczynek w krainę inną —  nie­
uchwytnych pragnień.

—  Babciu, ty nie wierzysz, jak widzę, w 
strachy —  nawi *zując urwaną gawędkę, w trą­
ciła znowu właścicielka figlarnych loczków.

—  Ja ! cóż znowu! wierzę i to niewzru­
szenie —  na dowód... ale ., a propos... gdzie 
Idziu? wasza matka?

—  Mamcia? w ogrodzie, z panem Janem...
Biała postać u okna drgnęła, opuszczając

zaciśnięte dotąd dłonie na imękko spadające 
fałdy jSukri- utonęła przytem wzrokiem w gą­
szczy zielonej, szemrzącej tchnieniem wiatru 
lekkiego, jak westchnienie dziecka. Babcia nie­
spokojnie poruszyła się w fotelu, na białej jej 
twaizy, wyrzeźbionej, zda się, w alabastrze, 
migDął cień lęku, niepewności— a gcly po cuwL 
li poczęła znowu mówić, głos nabrał miększych 
tonów, nabrzmiały hamowanem uczuciem, echem 
dalekiej niby sen— przeszłości.

—  Opowiem wam...
—■ Babciuniu, o miłości, o kochaniu, ty 

przecie pewnie także kochałaś?
Tu przytuliła się jasna głowa mocniej do 

kolan babci, a spojrzenie malachitowych oczu 
zawisło z niepokojem na waigach staruszki.

—  Więc ni“  o strachach?
—  Nie —  nie —  tak... o nieb... padało 

teraz naprzem’an i dziewczęta prześcigały się 
w pośpiechu.

—  Skoro Ela me chce o strachach, to już 
niech będzie o miłości —  zakonkludowała w ła­
ścicielka loczków i objęła znaczącem spojrze­
niem stojącą wciąż nieruchomie u okna.

—  O miłości wielkiej i strasznej! o mi­
łości [kobiety, która kochała z przeszkodami, 
romantycznej i niebezpiecznej...

— Nie, o miłości dziewczęcej, czystej i 
cichej, ja t  dzisiejszy w eczór... poprawiła Ela.

—  Pogodzę was...
—  Nie lubię miłości dziewczęcej —  no, 

bo powiedz, baocią, czy kobioty starsze kochać 
nie mogą? wszak uczucie ich jest silniejsze, 
czytałam o tem bardzo dużo...

—  Ciekawam, kto koch, się w starszych 
paniach?

—  Bardzo przepraszam, a wszystkie ro ­
manse w żółtej okładce, te, co mamusia czyta; 
przejrzyj choć jeden. ,

—  Nie lubię „takich* książek... brzydkie!
—  Et! dzieciak z ciebie, moja Elu, no, 

to niecb babcia tylko powie, czy np. mamusia 
nie mogłaby jeszcze kochać? Oj' oj! i jak je­
szcze! Prawda, babciuniu?

3 -ibcia zawisła wzrokiem na postaci prze­
chylonej teraz przez Iramugę okna, a wzrok jej 
zdawał się sięgać aż tam, hen w zieleń ogro­
du, która z taką siłą przykuwała spojnem e 
przechylonej dziewczyny.

„ —  Chcesz. Jadziu, o strachach usłyszeć,
opowiem ci, —  a i ty, moje dziecko —  gładząc 
włesy Eli, ciągnęła— znajdziesz w tem opowia­
daniu wyjaśnienie... Sa strachy gorsze od tych,
0 itórych wam niańka śpiewała. Nie zawsze 
babcia miała twarz w zmarszczkach i oczy w y­
płakane, były chwile, że miast łez, czaił? się w 
nich nadzieja i szczęście...

—  Wyobrażam sobie, jak musieli męż­
czyźni szaleć dla babci, kiedy zostałaś wdową...

—  Nie przerywaj babciuni..
— A  więc tak, byłam wdową, nie będąc 

prawie mężatką .. nie dziwcie się mym słowom 
Dziad wasz umarł na posterunku.. żyliśmy z 
sobą zaiedwie dni kilka. Taki sam był wieczór, 
Eluniu, jaśminy kwitły również, gdy na dzie­
dziniec wpadł jeździec i wskazał mi ręką stro­
nę, gdzie umarło moje szczęście i zamęście...

—  Straszne, baociu.
Przytuliła się całą siłą do drżących nóg 

staruszki i w bujnej wyobraźni widziała karego 
rumaka krwią oblanego, z przestrzeloną piersią...

—  Zostałam sama — potem przybyła w a 
sza matka-aniołek...

—  Jakie tó dziwne! —  potrząsając główką
1 loczkami- -wtrąciła Jadzia

—  Jak  życ.e... wciąż jeszcze byłam mło 
da, za młcdn...

—  Biedna babciunia!
—  L a La mijały... Matka wasza dorosła... 

tak... Jadziu, są strachy gorsze od tych, o któ­
rych przy kolebce opowiadają stare niańki. 
L es revenants! rozumiecie? upiory, które stra 
szą... kładą zimne dłonie na gorącem bijącem 
sercu, kładą martwe wargi na spieczonych gorącz­
ką pragnień niezaspokojonych ustach... Byłam 
wciąż leszcze młoda, serce nie chciało się sta­
rzeć i żyło złudzeniem do czasu. Przyszedł „on* 
na skrzydłach zmartwychwstałej młodości, rzu 
cił czar; grywaliśmy wieczorami, towarzyszyłam 
mu do skrzypiec.,, w rogu kanapki siadywała 
wasza matka, zda się, zupełnie obojętna. W  je­
go oczach czytałam treść własnęi mojej duszy—  
be: słów rozmowa, p 'osta, choć zawiła.

—  Pokochał cię, babciu! Jakże musiałaś 
być wówczas piękną ..

—  Taką, jaką jest wasza matka obecnie...
Osiatme wyrazy rzuciła ciszej, lecz nie

dość cicbo, gdyż dziewczę stojące u okna po­
ruszyło się gwałtownie, szepcąc dziwnym gło­
sem:

—  Jakże długo mama nie wraca!
Nie słuchały jej słów, bo właśnie babcia 

podjęła wątek opow' ‘.dania na nowo.
—  Les rcvenarils! upiory uczuć, jakże 

ttująca jest woń śmierci,'którą wnosicie do ro­
dzin. Jak  bezlitośnie wikłacie dusze w swe 
*dradne sieci chciwej ofiar męki... Jednego z 
takich wieczorów graliśmy dłużej, niż zwykle... 
w milczeniu uścisnęłam ałoń rozpaloną, w mil­
czeniu spoczęłam wzrokiem na jego jasnej gło­
wie, gdy kornie przedemną ją chylił. Byłam 
szczęśliwą i dumną. A  gdy wyszłam na ganek, 
spłynęła ku mnie na sreornym promieniu księ 
życa wizya krwawego rumaka .. czyniłam so 
bie wyrzuty, lecz twarde serce innym, niż na­
leżało, odpowiadało mi rytmem... Do uszu mo­
ich doleciał głos znany i drogi... mieszał się 
z obcym, równie młodym, Dależącym do gościa 
naszego nauczyciela... Słowa te pudaly jak gro­
ty w odsłonioną pierś moją.

—  Gotów jestem cię posądzić, że Kochasz 
obie. . łub może., najpierw mama, potem córka...

—  Niedosłyszane przezemnie zdanie było

Działalność C. w  Kijowie trwała w  Cągu
5 łat.

- -  JASK IN IA GRY. W czoraj o ^.-4 rano dy­
żurny rewirowy usłyszał hałas w  kawiarni na rogu 
ul. Funduklejcwskiej i Teatramej. Wszedłszy tam 
zobaczy1 on kompanię graczów, ogranych przez 
szulera I. Platera. Plater został aresztowany. W ła ­
ścicielka kawiarń: A  Fedorenko została pociągnię­
ta do odpowiedzialności.

— K A T A S T R O F A  SAM O CH O D O W A, W czo ­
raj późnym wieczorem na szosie Brzeskiej szybko 
jadący samochód wpadł na dom. W  samochodzie 
znajdowało się kilku past żerów; wszyscy oni p o w ­
padali i odnieśli obrażenia. Na miejsce katastrofy 
wzywano Pogotuwe, które udzieliło pon ocy lekar 
skiei pasażerowi Eri zmewi Krasińskiemu i szofero­
wi Griwkowowi. Rannym ni“ grozi żadne niebez­
pieczeństwo. Samochód został strzaskany.

BinUtyn Kljuwtkltj ttacyl BtteorologlczM.
Dnia 21 (3) sierpnia if ia  r.
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Przetiętaa leaa. p«w. w dlagn d*ky 20,8
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Ogólny i t u ,  pogody w R osyi europejskiej 
s rana na podstawie telegramu głównego O L  
■ersratoryu ui fizycznego:

Opady notowano w  Finlandy1 i na południc 
wym zachodzie. Temperatura niższa od normalnej 
na skrajnem południa, wyższa od normalne, — 
w  pozostałej Rosyi.

Przewidywana pogodL na d. 22 lipCt: ciepło
na skrajnem południu, upały  w  pozostałej Rosyi, 
sucho w  Całej Rosyi

PRZYJECHALI DP K JO W A :
Hotel Continental: pp. Dymitr Kritski; A le k ­

sy Kowalski, lekarz, z Czernih; P. Kowalska; A lek ­
sy Sinielnikow, o b ; Helena Sawinown; Anna Saw i­
nowi ; Elżbietu Sa winowa.

Grand Hótzl: pp. Nadzieja Musman; Aleksy 
Kanakin; Mikołaj Jezierski z Równego; Józef Dąb 
mwski z Warsz.; Aleksander Metzge ; Herman 
Weisberg.

Hotel Francois: pp Bolesław Akst z W arsz ; 
Mikołaj Kozłow; W iar* W ysocea; J Kugel z Pet-rrs 
burga; Ludmiła Pirogowa; Szymon Pirogow; Jc i,y  
Grzymałowski z Płoskirowa; Nina Ołtarzewska z Ku 
rynia; Piotr Ogniew; Zenobiusz Moralewicz z Rygi.

Hotel Ol mitaqe: pp. Mikołaj Osipow; Mary? 
Osipowa; Olga Kulska; Anna Kowaćz; Mikołaj K o ­
wacz; Zygmunt Chryniewicz, !o., z Latyczowa; 
Aleksy Łątkiewicz z Lucka; W . Mienszow; Antoni 
Oświęcimski z Petersb.; Korńeliusz SuwCzyński z p. 
lipow.; Teoder Porszmcw, inż; A  Porszniewa; Kon 
straty Juskiewicz; Jó zef  St-ycharzewski, dyr. głob. c ; 
Olga Juskiewicz: Elżbieta Zabawska z g. podoi,

Hatrl Hladymuha: pp. Piotr Płaksicki, dyr. 
andr C; Stanisław Brzozowski z za gr; AlcKsander 
Żołnirowski, ob , z Nieżyna; Mieczysław Piotrowski 
z W arszawy; Ja feulm, pułk.; Władysłav Żebrów  
ski z Huwam 1; Włodzimierz TruUnow; Arkaoyusz 
Wterziłow; Mtcnał łgnatjew, rź- r. si.; Artur Hor- 
watt z z ag 'un.

Hotel Francuski', pp. Antoni Barsukiew z Pu 
tiwla, L. Czerepów, ob; Jerzy Lopuszyński, kup; 
Sergiusz Barsukow, ob.; Ilumbcrt Truszkowski, ob., 
z Lipek.

Hotel Mnivc*sal: pp. Michał Kulawccw; A l­
bert Szwember z W asv|ę.

Hotel Itos-ua: pp. Aleksander Argascrw ; Emil 
Stwajigut ze R.yszczowa; Aleksander Iwanow; 
Eugeniusz Głoba; Włodzimierz Ponarenko) L-eoń 
Kao; Józef Kostomłatski; M. Ryczka; W . Czernow; 
Józei Sulimowski z Czernih; Sergiusz Gotó-wcew, 
kup., E Jakowlew; Włodzimierz Nawrocki z Petera 
burga; Piotr Kołyszkin: A. Kolcow. kup; Mikołaj 
Pierewierzew; Pawrl Sacbnowskę Aleksander Biy- 
liug, kup; Andrzej Borowiknw, ob.; Aleksy Ma­
karów.

KRONIKA POLSKA.
—  Zarząd warszawskich k irs ó w  peda 

goglcznycll di? przygotowania nauczycieli ludo­
wych (przy u!. Nowo-Wielkiej Nr 3 1)  ogłasza, 
że egzaminy wstępne powakacyjne rozDoczną 
się dn. 2 -go września o godz. 9 ej rano i po- 
tiw ają ao d 5 go września. Podania o przy­
jęcie przyjmuje się do dn. 28 sierpnia. Do 
podania należy załączyć: 1) metrykę urodzenia, 
2} świadectwo szczepienia ospy, 3) krótki opis 
życia, 4) świadectwo szLoine, o ae się je  po­
siada, i 5) listy polecające od osób wiarogo - 
dnych. Nauka w szkole trw« trzy lata. Pro-

odpowiedzią, a potem znowu śmiech i złośliw  
uwaga. .

— E! bratku, coś to tak i nie t a i ! bądź 
szczerj!

—  Kiedy ci mówię otwarcie... jesteśmy 
już po słow e... dziś właśnie przed wieczorem 
wyzna.iśmy sobie...

—  Ostatnich słów nie pamiętam. G d y  
przyszłam do siebie, siedziałam na ganku, a 
księżyc skrył się za konary drzew, których 
długie ponure cienie kładły się u mych stóp 
pokornie, z współczuciem, Nazajutrz w yjecha­
łam za granicę, małka wasza zosUU. Gdy spoj­
rzałam w lustro, przekonałam dę, że na-eszcic 
nie jestem już „za młode* i odtąd nie boię się, 
Jadziu, strachów...

E la  piakała u kolan babci, z wilgotną 
twarzyczką powstała, szukając niespokojnie ko­
goś wzrokiem... Jadzia milczrc, głęboko zam y­
ślona, sta li wsparta o poręcz foielu, a u okna 
postać dziewczęca znAU bez szelestu.

Chwilę trwało mi'czenie przerywane tre- 
leir miłosnym słowika, wreszcie z mroków wie­
czoru wyłoniła się nowa sylwetka kobieca, 
przybyła przy ostatnich słownch babci, zbliżała 
się jak cień do siedzącej w fotelu, a gd y oczy 
ich zbiegły się na chwilę, babcia dała znak rę­
ką wnuczkom, by odeszły, poczem wyprosto- 
w rna jeszcze bard iej, niż zwykle, wyszeptała 
niemal niedosłyszalnym szeptem: Lpiory!

*  **
—  Matro, odgadłaś, ,on* dziś poprosił 

mię o rękę Wańdzi, mamo, co man: czynić?
—  S n y— przed silnymi strachy nicrzchają ,.
—  Cierpię, mamo...
—  Znam to, Iziu...
Li milkły, objąwszy się ramiony, a odurza­

jący zapach jaśminu, zmieszany z wonią wie­
czornej rosy wpadał przez duże weneckie okno 
do pokoju, w którym baDcia siedziała, jak zw y­
kle, wtulona w głęboki, wolterowski fotel...

Upiór zmartwychwstałych uczuć trzepotał 
caarncin skrzydłem nad głowami dwóch kobiet ..
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gram oraz wszelkie wiadomości, dotyczące 
szkoły, kancelaryr kursów w ysyła na każde 
żądanie.
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KROMKA EKOROIMCZRA,

Rezultaty kampanii 1910 — 11 r. (według da­
nych k ij. gub zarządu akcyzy). Gubernia kijowska, 
t*k pod względem liczby cukrowni, jak i ilości w y­
rabianego kryształu i .afinady (w roku 19x1 - — 
43,594,050 pud.) i przestrzeni plantacyi buraczanycL, 
zajmuje pierwsze miejsce w  państwie.

Podczas ubiegłej kamp nii Cod 1 września 
1910 r. do 1 września 19x1 r.) w  granicach kijow­
skiego gubemialnego zarządu akcyzy funkeyonowa- 
lo 69 cukrowni, 5 piaskowni-rafineryi i 6 rafmeryi. 
W  porównaniu z kampanią poprzednią liczba pias- 
kowni-rnfineryi pozostała ta sama, przvbyłn tylko 1 
rafinerya (Mńronówk* 1; 7 a z kolei rafinerya Czer 
kaska nie funkcyc aowała.

Przestrzeń plantacyi buraczanych wynosiła 
po 5Cras ubiegłej kampanii 45,850!,/4 dzies. fabrycz­
nych i i23,0343/i dzies. plantatorskich, ogółem 
160 B85v/, dzies , t. j. przew irźszała przestrzeń zasie­
w ów  poprzedniej kampanii o 3j,»73V2 dzies, czyli

Przyczyny ak znacznego powiększenia prze­
strzeni zasiewów buraczauycn. podczas gdy w  cią­
gu a popr-edzających kampanii przestrzeń plantr- 
cyi pozostawała be zmiany, zarząd akcyzy tłóma- 
Czy nieurodzajem baraków w  okresie poprzednim 
oraz sztuczną zwyzśą cen cukru dla rynku we­
wnętrznego w  porównariu z Cenami, okres łonem i 
przez ministerstwo skarbu, gdyż pomimo rzucenia 
na rynek wewnętrzny całei produkcyi fabryk i ze 
zwblenra na dowóz c*ikru 1 zagranicy na warun- 
kach ulgowych, Ceny Cukru na ;tacvach kolei Po­
łudniowo-Zachodnimi do końca okresu 1909 — za 
r. pofosntwały na poziom.e 3 rb. 35 — 4 rb. 45 
kop. za pnd.

Nieurodzaj okresu 1909 — 1910 r. oraz w y co- 
kie ceny cukru już w  poc?ąfKach ubiegłej kampa­
nii przekonały Cukrowników o koniec; uolCi io z- 
szerze • 1 plantacyi do możliwych granic, zależni: 
od zd-lnosci produkcyjnej da-iej cukrowni.

Roboty polne na piantacyach przeszły nor 
malme. Zasiew dokonany zestal w  Swoim Czasie, 
ja* równie- i w  swoim czasie, przy normalnej pła 
cy robotnika (30 — 35 kop. dziennie robotnicy) 
przeszły i dalsze roboty na plantaCyaCh. Obfite 
deszcze jakie wypadły wszędzie, zwłaszcza w  lip- 
Cu igro r., nader dobroczynnie wpłynęły na uro­
dzaj Duraków. Przeciętnie z 1 dziesięciny- zebrano 
poa i z p s  ubiegłego określ 1330 pud. buraków w o- 
krenie poprzedzającym 785 pud). Ogólna ilość bu­
raków dostawionych da cukrowni z górą a r^zy 
przewyższyła ilość buraków zebranych podczas pn 
przedniego okresu; 223,336,220 pudów zamiast 
K»5,753,i4o Pud.

Koszt 1  puda buraków z dostawą do fabryk 
wyniósł od 13,47 k ip. do 16,1 k o p , przeciętnie zas 
około 15  kop. Prawie z każdym rokiem ceny bu­
raków znacznie sie podnoszą z powedu konkuren 
Cyi o plantacje między cukrowniami.

Przed kilku laty niewiele cukrowni korzy 
Stało j  bur tków z plantacyi włościańskich i to w  
rozmiarach nader tgraniczonych, uważając plant- 
cye włościańskie za nieodpowiednie dla cukrowni, 
po pierwsze dla tego, iż ma się do Czynienia z 
z wielką liczbą drotinyCh kontrahentów, po drugie 
zaś ponieważ plantaCye włościańskie dawały bura­
ki z małym procentem cukrowości. ObrCnie z bu­
ra tów z olantacyi włościańskich korzystają prawie 
wszystkie fabryki, ponieważ są one tańsze, prry­
ciem , jak to już zauważono w  ostatnich czasach, cu 
do gatunku nie ustępują one burakom folwar­
cznym.

Powiększenie plantacyi buraczanych, a w 
związku z niemi ulepszenia -v kulturze, obrobienia 
i nawożeniu ziemi, stanowią jeden z czynników 
podniesienia się renty grunlot ej.

Cena dzierżawna ziemi dochodzi obecnie do 
32 — 24 rb., a w  poszczególnych wypadkach i do 
28 rb. za dziesięcmę. Podniesienie się renty grun 
towej po części zależy również od zaliczek, jakie 
Cukrownie wydają na buraki. Zaliczki te stanowią 
poważną pomoc w  gospodarstwie rolnem, jako ko­
rzystanie z krótkoterminowego kredytu, lecz nie 
zawsze bywąja izdnaŁowo ;orzj stne dl,- plantato­
rów. * Fabryk. dają dzierżawcom i włościanom owe 
zaliczki nr 8 — 10 miesięcy naprzód w  ilości od 
20 — 40 rb. Operacya ta, jak to wykazała prak­
tyka, korzystna jest a obu stron, przyczepi j -zed 
stawia ona większe korzyści dla c-kro wn‘, niż dla 
plantatorów; gdyż jeżeli nawet Czasem fabryk" po­
niesie .f \ ,  to w każdym razie są to wypadki na­
der rzadkie i z nawiązką Są wynagradzane ko­
rzyścią z pewnego obniżenia cenj buraków zależ­
nie od wysokości zaliczki.

W łaściwa kampania w  cukrowniach podczas 
ubiegłego okresu przeszła zupełnie normalnie. Ż a ­
dnych specyalnycb przesz];.. , ntóreby zatrzymały 
ropoty, me było. vVogóie należy pjgtyznąe, iż fa­
bryki pod wzylęd' im technicznym nuaer starannie 
przygotowują się do każdej nćwej kampanii, ponie­
waż wszelką nienormalność w toku r-Loi pociąga 
za sobą podrożenie produkcyi.

Ogólna ilość przerobionych baraków dosięgła 
220,899,7x1 pudów, o 2,476,5x1 mniej, niż ich dosta­
wiono Jo  iiibryk, Co stanowi więcej, niż 1% w  sto­
sunku do ilości przerobionych buraków.

Wyśoku jakeść buraków, prawie nie różnią­
ca się od jakości baraków poprzedzającego okrssu, 
staw u również ilość oblię*ouepn przez zarząd ak­
cyzy Cukru w  Ukim samym stosuuku do ilości ob 
liczonego cukru w  rkreste poprzedzającym, w  ja ­
kim zusjdują się między soba urodzaje buraków 
tych dwóch okresów.

Obliczenie akcyzy było następują© obliczo­
no 30,780.860 pudów g t l- i  funtów ktyszudu białego, 
w  5 fabrykach mieszanych — 4,202,750 pąd. 28 fan­
tów ra fu u ly  i 7,507,439 pud. 14 funt. zważono w  
rat.n. iryach.

Porównywując powyższe cyfry z odpowied- 
nicmi danemi okresu poprzedzającego (15,388,917 
pud. gi/, funt, kryształu, 3,679,500 pud 28 Funt ra- 
finady w cukrowniach raftneń ach i 8,099,466 pui. 
ia  funt. w  rafineryącb, widzimy, iż ubiegły okres 
produkcyi pod wźglę Jem obliczonego kryształu, 
tak ; imo, jak i urodzaj buraków, przewyższa pod 
wójnte obliczenie kryształu okre-u poprzedzające­
go. J “ d yn v tylko bsutnia cyfra, t. j. produkeya r. 
f aaoy w speryal.tych ram eryacć, jest mniejsza, niż 
w  okresie ppprzedzającyot a dlatego, iż podczas 
ubiegłej ka-rpan’i w-nowiono syndykat rafir “rów, 
k'óry, w  celu umknięcia przesilenia ri f.naeowego i 
podmesienią ''en, postanowił możHwie zr.eduko> ać 
p.odukcyę rzfinady we wszystkich rafin-ryacn.

Produkowanie cukru z czarnej patoki spóso 
b'em separacyt redukuje się z kazjym  rokiem. Gdy 
podczas kampanii 1908 — 1909 r. sepąracyę stoso 
wajao w  3 cukrowcach, w  okresie 19^9 — ig 'o  — 
w. 2 ćh, podczas uinegtej kamparu. Stc.j* _no sepa­
ratkę tylko w  jednej Cukrcwni Kalnićkiej, przy 
Czem przerobiono 49,800 pud. patoki i otrzymano 
14 998 pudów cukru.

Zmniejszanie się z każdym rokiem liczby cu­
krowni, stosujących u siebie SeparaCyę, należy ob- 
j lśnić drożyzną tego systemu produkcyi i należy 
przypuszczać, iż separacyę w okręgu kijowskie. > 
zarzadu akcyzy czeka leń sam los, co i elucyę, t. 1 
zupełne skasowanie,

Prztcię*ay koszt urodukćyi 1 puda cukru 
(bez akcyzy) wynosił w ubiegłym okresie — x rb. 
55'/a io p  (w okreait 1909 — 1910 r. 1 rb. 73kop.); 
koszt przerobu 1 puda cukru na rafinadę przecięć 
tnie 40 — 48 kop.

Podczas u ległego  okresu rcpa-tyoya Cukru 
według kategoryi dokoiun » zastała w  następujący 
sposób do zapasu nietykalnego zaliczono 2,121,584 
pud. 35’ /a turt., do zap su wolne# ł 9.155,949 pud. 
33* 4 f it., do uategoryi cukru wolnego a ttczonp 
20,506,890 pud. Oprócz ,“ go do Kategoryi Cukru 
wolnego zaliczono wyrobione z produktów poprze­
dniego okresu 326,428 pud 28 fu.it.

Handel cuicrem pc acz as okrt su ubiegłego, 
który dał taką ilość cukru, iz wypcwiadanr w  o- 
kreste poprzedzającym obswy i przepowiednie gło 
du ćukrov.eg" psim ły bęz siadu, ohnizył Ceny do 
poziomu określonego przez ministerstw,, a po osta­
tecznym wyjaśnię u oomyślnyćh rezultatów kam- 
pan>i ceny spadły nawet znacznie niżej norm usta­
nowionych.

Sprawdzone obliczeniami kijowskiego zarządu 
akcyzy przekroczenie emisyt ca rynek wewnętrzny 
ponCsas okresu poprzedzającego powyżej omawia 
ną kampanię należy objaśuie nieurodzajem okresu 
1909—19x0 r ,  kiedy wszystkie zapasy w  cukro 
wn iaćh zostały wyczerpani-; co się tyczy olbrzy 
miegc powiększenia wywozu Cukru zagranicę, ta 
«tk znaozna różnicę eksportu, jak to już wskazywa­
liśmy w  swoim czasie, trzeba objaśnić wyjaśnionym

w  koóęu tego okresu nieurodzajem bu-aków w  Eu 
rooie Zachodniej i obfitym ich urodzajem u r.as w  
roku zeszłym.

OperąCye z kaucyami w kijowskim zarządzie 
akcyzy są bardzo znaczne, ponieważ dzięki ześrod 
kowaniu w  Kijowie. Stanowiacyjji Centrum prze­
mysłu Ciurownićzego, zarządów wielu cukrowni, 
nięiylko z gubęrnu kijowskiej, do kijowskiego za­
rządu akcyzy, w  Charakterze depozytów, w pły­
wają kaucye od wielu cukrowni z inriyclj gubernii. 
Podczas ubiegłej kąmoand było takich • cukiowni
10 proc.

Opłaty akcyzowe, ad Cukru, według spraw iz 
dania tarrądu gubernialnego za 19 11, w pływają 
zupełnie normalnie, co wskazuje na *o, iż przesile­
nie cukrowe minęło, p-zemysł cuk rg wntczy w  o 
kręgu kijowskim wybrnął aCzęśliwte z deżkiego. 
położenia w jakiem się znalaał w poprzednich fflt- 
pcmyślnych latach. Stałe Ceny Cukru tak dfi spo­
życi 1 wewnętrznego jak i wywozowego dały n o  
żoość korzystnego zrealizowania ojfitegp urodzaju 
znaczny zaś remanent Cukru w  fabrykach wpłynął 

,na dalszą zniżkę CCn, wobec czego wicie Cukrowni 
^postanowiło zredukować nieco w  foku bieżącym 
obszar plantacyi buraczanych.

Eynki zbciowe. Pccząi^szy od drugiej peło 
w v zeszłego tygodnia, gdy usulifa się ciepła i su 
Chi pogoda, w  usposobieniu miejscowych rynków 
zbożowych zaszedł zwrot ku lepszemu, przyCztm 
tendeneya imcr.iejsza wyraźnie zaznaczył® się pod. 
tym względem, iż nawet bardzo tr wożliwi gospo-; 
darze przestali zarftaro^ywa.Ć swe produkty pc 
cenach zniżonych, ną jakie ty'ko zgadzali się na 
bywcy, którzy'odważali się zawierać tranzakeye na 
zboże przyszłego urodzaju podczas niepomyślnej, 
dla żnx,w r jgody. Dalsze knnjurktury, oczywiście, 
zależeć bt dą całko yir.e od rezultatów urodzzju, 
tak pod względ :m ilościowym, jak i jakościo 
wym.’

O rezultatach tych obecnie, pomimo zbliżają­
cych się żniw, sądzie jeszcz'1 absokitnte nie troż- 
v ». f  zy tej róznolitpici, jaka zauważyć si<; daje 
■ue tylso w  granićaćn poszczególnych wielkich 
okręgów, li-Cz _ poszCżegóinyCh powiatów, a nawet 
poszczególnych gospodarstw, wszelkie usiłowanie 
przybliżonego chociażby określenia rezultatów uro­
dzaju 1 ie może mieć żadnego praktycznego znacze­
nia. Ostrzeien.em przed przedwczesnymi wnio­
skami p jd tym względcTf rneże i powinno 
być doświadczenie roku ubiegłego, gay mniej wię­
cej w  tym Samym czaS;e usiłowano określić ilo 
ściowy urodzaj strąćzkowycn Po zbiprąęn zas 
okazała się, iż dały one w  wielu miejscowościach
0 60—70 proc., w  . iektóryeh zaś nawet o 100 proc 
więćej, niż przewidywano. Dla uniknięcia tak rl- 
brzymicj omyłki w ocenie rezultatów urodzajuj 
najzupełniej możliwej przy obecnej jego różnolitc 
sci, która utrudiua nawet powierzchowne pojęcie 
co do ogólnego obrażti,—naifozsą dniej w strij mac 
się od wszelkiej oceny, jedyne, co można powie­
dzieć z niejaką ot mością, jast to, iż wobec zupeł­
nego braku zapasóy' i przy usposobianiu jakie cła- 
je się odćzuwać ad czasu polepszenia się warun­
ków atmosferycznych, cena przyszłej pszenicy usta:
11 się w najbliższej przyszłości na poziomie nie ni­
żej 1 rh. za pud.

W  ciąg i tygodnia przyszłe sienie lniane no­
towano na naszych rynkach po 1 rb. 85 kop. — 
2 rb.; mocne również usposobienie panowało z 
przyszłym masiera niebieskim, ze względu ua sdo- 
dzie wary zły urodzaj. W  południowych okolicach 
stałem zapotrzebowaniem cieszy się jęczmień no 
wego uri draju; za lepszy towar folwarczny płaćą 
70—73 kop , a nawet do 80 kop. za pud, lecz zao­
fiarowanie dotychczas meznaczne,

Ze  słów eksporterów można w -irskow ać, iż 
w razie nowych .rudnosei w żegludze przez Dar u a- 
nrle mają oni zamiar skierować zboże przez gra­
nicę zachodnią, co niewątpliwie Spowoduje trudno­
ści w  przewozie kolejami i zaległości ładunków.

W  po-taCh południowych papuie usoosubiz- 
nie małoćiynne, zapotrzebowanie na wywó? radoi 
ospałe, Ceny (odesk:e): pszenica ozina 1 ib. 6 k.—
1 -b. 15  kop; ulka 1 ib. 6 kop. —1 rb. 14 kop.; ży 
to 78 kop.; kukurydza 64—70 kop. Na mre zboża 
tranzzkcyi nie zawierano.

—'laos-w-r:.* yfciSSfffciildBt ■

Z ginłtfjr euHrowsj.

W  ostatnich dniach z kryształem gotowy* 
dla rynku wewnętrznego panowało usposobienie 
nader małoczynne; większych tranzakcy riie za- 
w  erano; pomimo dość znacznego popytu r,a spo­
życia, zmniejszyło się również zapoirrec.owaiiie 
kryształu na wagony ze strony cletaiistów. Pakt 
powyższy należy objaśnić T.em, iż k” pćy poczynił. 
• iż dostateczne zapasy dla zadośćuczynienia po­
trzebom kcnsumćyi b eżącęj i obecnie wstrzymują 
się już od dalLzych zakupów, w  obawie sirat, w  ra­
zie gdyby z chwilą rozpoczęcia się nowego okresu 
oro iakcyi, kieay zażwyczai Ceny spadają, pozgsta- 
v im zapasy dawniejsze. Ńięrnać również ożywię- 

nia z cutrem  przjiszłej kampanii, który notę^aiio 
na stacyaćb kolei Południowo-Zachodnich z dóstŁ 
wą na icnhiny jesienhe około 3 rb. 80 kop, za ptid.

Na ostatniem pósiedizeńia komisya notowań 
stwierdziła następujące tranzakeye:

Kryształ prz.ySźiej kaitinanii;
In jo pudów pó 3 rb. 90 kop., stacya Svr,o 

watka, na grudzień—luty (właściciel Cukrowni’ — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu);

30,600 pudów po 3 rb. kop., staćya Zwi- 
aogródita, na wrzesień-grudzi-.ń (właściciel Cu 
kr a wni— ban kowi Międzyn a r odo v m r );

50,400 pudów nr 3 rb. 80 kop., pin Kalinów 
ita, na wrzesień -p a ź  iżiernik (di m handl. J. Breg 
mau i Sp.—bankcwi Międiynarodoweruu).

Przyszłe świadtciwc cesy.ine:
10.000 pudów po 93ł /2 ha a, na grudzień (ki­

jowski ‘'ank Prywatny — bankowi Międzyr.arodowe- 
mu w  Moskwie);

15.000 pudów po 96 k o p , aa grudzień (w ar­
szawski bark Hand‘oyvy — kijowskiemu baukowi 
Prywatnemu).

Ostatnie wiademośei.
W alka .Z SOCyaiiŁtami. W  berlińsaicb 

kołach politycznych obiega pogłoska, że pań 
stvua nitm ;eckic zaw a.'y  cąjojr układ w spra­
wie zwalczania socyalistów. Rząd bawarski i 
badeński odmawia stale obecnie zatwierdzenia 
socyalistom wybranym na uizędników municy 
palnych. Poważny wpływ w tym kierunku wy 
wiera rząd pruski.

?ogrzc6 japonki.
Mówią w  [apouii, że kapłani wiedzą o śmier 

Ci człowieka, zanim on jeszcze umrze, ponieważ w ' 
przeddzień śmierci krąży dusza u wrót świątyni i 
kołacze do nich. Kapłani wstają, ub.erają się, a 
kiedy zjawia się zwiastun śmierci, mówią — Do 
brzi, iuż wiemy,

TymCzahjm kładzie się trupa przrd łóżkiem 
na podłodze. Nie podkłada mu się poduszki pod 
głowę, ale na ciało kładzie się nagi miecz, broniąc 
w  ten sposób dostępu złym duchom. Otwiera się 
kapliczkę domową, zapala się światła przed tablicz- 
kitni przodków i spala się kadzidła. W szyscy  
przyjaciele przysyłają kadzidła w -prezencie, stąrf 
też j’est rzeczą nieprzyzwoitą w  Japonii posłać przy 
innej sposobności komuś w  podarunku kadzidła, 
Choćby nawćt bardzo drogie.

A le szyntoistyczny ołtarz domowy, owinięty 
w biały'papier, musi być usunięty 2 oczu Offwk 
dzająćych dom. Przez ten czas żaden z członków 
rodziny nie śmie się zbliżyć do SzynmlstyCznej 
świątyni, a nawet nie wolno mu do pewnych bóstw 
się modlić.

Między zwłokami a drzwiami ustawia się pa­
pierowy parasol, na którym napisane jesi pośmiert 
ne imię zmarłego. Jeśli zmarły umarł w  młodym 
wieku, parasol stawia się do iróry rączką.

Przyjaciele modlą się nad trupem, koło'* któ

je, odmawiając toao zaklęć, potrzebrjyCh duszy do 
przebycia nieznanej podróży.

Kapłani przychodzą, odmawiają żałobne mo­
dlitwy, poczem myje się Ciało Ciepłą wodą i ubie 
ra w  bizłe suknie. Kimono zmarłego z,aria? się p~ 
lewej stronie, dlatego złowróżbną rzeczą jest, jeśli 
kto z lewej'slrony kimono na schię zapnie..

Kiedy iuż zmarły leży w swojej czworogra­
niastej, do lektyki podobnej trumnie, wkDda do 
niej każdy z obecnych albo pukiel włosów, albo 
odcięty paznokieć — jako symool swojej krwi. 
Wkłada Sie taż 6 pieniążków dla 6 duchów, Czyha­
jących na ó rozstniach zaziemskiej drogi.

Pogrzeb wyrusza z domu. Na przedzie idzie 
kapłan z maiym dzwonkiem, za nim tylko mężczy­
źni, krewni i przyjaciele zmarłego. Niektórzy nio­
są białe symboliczne chorągiewki, inni kwiaty, inr*i 
latarnie papierowe, ponieważ w  dzień grzebie się 
tylko dzieci, zaś dorosłych dopiero z rozpoczęciem 
necy.

Wreszcie ludzie z kasty paryasów nbovdąza- 
ni są do asystowania przy pogrzebach i kopaniu 
grobów, ninśą trumnę, za którą idą kobiety. Ubra­
ne Są w obszerne, długie, faidztste białe Szaty. T a ­
ki orszak pogrzebowy przy słabym blasku papiero­
wych lamp wygląda, jak pochód duchów.

Przy wejściu do świątyni ustawi; się trumnę 
na posadzce, poczem rozpoczyna się drugie żalo 
bne nabożeństwo. Orszak żałobny znowu się zbie-'. 
ra, okrąża w  procesyi świątynię i udaje się na 
Cmentarz, gdzie ze wzgtędu na możliwość letargu, 
zwłoki leżą jeszCza 24 godzin.

Z prasy niemieckiej.
Berlin (AP). Prgsa wypowiada się w na" 

ider umiarkowanych wyrażeniach o franko ro 
syjskiej konw incyl morskiej, uważając za zu 
peł tie naturalne, że fioła R osyi nie może po* 
zosta arać neutralną, gdy jej sojuszniczka—F rar 

ya będzie inusiala prowadzić wojnę.
c

W sp raw ie  konw enoyi cukrowniczej

Gl8.Sfl.Py (A l’}- Zrzeczenie się przez A a  
glię udz:aiu w kpnweaęyi cukrowniczej w yw o­
łało zaniepokojenie wśiód handlujących cuk/em, 
którzy twierdz#, że poniosą .wielkie straty. Cu-: 
kyownjęy i jnekąFze są bąrdzo zadowoleni, ó-| 
czekują bowie^n zniżki cen r a  cpkier. j tłuści-; 
cieie cukrowni są przekonani, ze pizemys cu­
krowniczy Anglii zostarie zniweczony, ponieważ 
rynek angielski zostanie zalany cukrem impor-! 
towanym.

t  Persyl.
Choja (AP). Mieszkańcy wsi o-tpiańskiej 

Sendaw a-podali prośbę na imię konsula rosyj-j 
skiego o przyłączenie ich do prawosławia. Ż y ­
czenie to ormian spowodowane zostało prawd0 
podobnie dążnością znalezienia się pod opieką 
rządu roayjskitgo i zabezpieczenia się w ten 
sposób od bezustannych gwałtów i zamieszek 
perskich. Na skutek tej prośby przybył z Ui- 
mii kapelan misyi prawosławnej ircłim andryta 
Sergiusz.

ZE SPOPT81.

Nowy tyj) samochodu.
Na odbytej niedawno wystawie Samochodo­

wej w  Brukseli wzl udztł wielkie zaimeresowanie 
nowy typ samoćho iu, wynalazku niejakiego Pilipi, 
nazi/any przez amerykanów wozem powietrznym, 
lest on wprawiany w ruch przy pomocy śmigi i 
tcąa różni się od wszystkich istniejących dotychczas 
jamochodów. .Samą idea ple jest nową, niejedno­
krotnie już pr.edsiębrano próby w  tym kierumtu, 
zawodziły one i ;<łnaaze zawsze. W  tym wypadku 
konStruKts . p; Filippi, będzie może Szczęśliwszy 
zastosował boyyierr. 1  dokrym skutkiem zdobycze i Jo- 
świądc enia ayriącyi do automobilizniu. Motor i śmigę 
możnaly śmiało pazenieść do aeruplanu, Motor 
jest trzyCylindro ,vy, ochładzany po wietrzeni, kadłub 
wozu 2 przodu i z tyłu ostro zakończony, aby iem 
łttwie.i ę pżna było krajać powietrze. Tylko iedtia 
para kół jest połączona z mrtnrem, druga biegnie 
swobodnie, dzięki czemu ruch Wozu jest ułatwiany, 
a koiiśtrukcya wubeć braku kardt.nu, rfanSmtsyi, 
kół zębatych i t. p. znacznie uproszczona. Posiada 
jednak no uy aamoehóu i peTvr.e wady. _ Śmigi mo­
gą s:ę stae niebezpieczne dla tych, Którzy "najdą 
śię zbyt blizko; ruch pod górę nie odbywa się je ­
szcze całfcii m nbrmalnie i t. p. W każdym razie 
problem został już "ozwiązany praktycznie, a nń 
da'sze udoskonalenia nie trzeba będzie zapewne 
zbyt długo Czekać.

hoswój automobilizmv> w Niemczech.
Z  początkiem roku bieżącego Rzesza niemie 

Cka liczyła 70,006 automobili, w’ tera 63,162 dla ru­
chu osobowego, zas 6,844 Cięfarówycn; w  poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym ogóuia suma wzrasta 
9 73,201 Czyli ,a i,i proc.," a spećyalnie automoDili 
cięzarorwcn n wet o 5 "  proc. Zaledwie 27 proc 
automobili Lłuzyłó przyjemności i sportowi, zas 36 
ptoć. było na usługi handlu i jirzemysłu; 1 1  proc 
innym zawodam, głównie lekarzom, 8.3 proc. stano­
wiły dnrożki i omnibusy, których lic; ba w  r. b. 
wzrosła o 1,000.

Od x-go października 1910 r. do 3C września 
19 11  r. było w  Nicnic-.ech 8,/31 wypadków automo­
bilowych, przy któiyćb znalazło śmierć 343 osób, 
ąaś 4,202 ulegJ a lżi jszytn lup oieżazym obrażc 
idom; wśród zabitych było 24 szofeiów, 49 właścl- 
CteL i 270 pasażerów; wśróa ranionych 3x1 szofe­
rów, 70 i właścicieli i 3,249 pasażerów; wypadkom 
uległo 8.031 automobdi a szkoda doszła do kwoty 
1,778.000, z czego 82 proc. wyniosły szkody wsku­
tek -.ntszk-zenm samych po. azdćw;* naiwięCęi w y­
padków byłe- w  wielkich miastach (6,194), na dro 
gach publicznych (1,032), reszta przypad 1 na drogi 
Wr.ejskie.

Nov\e rekordy.

Wśród lotników franćusk’Cb wre zacięta wal­
ki . o "dobycie coraz to nowych regordów szybko­
ści Niedawno tema rełkord szybkości w  locie z 
oasamrem zdobył iotnik Legągncuz, przebywszy 
przestrzeń joć km. w 47 nąinutaćh i 16 sekundach. 
Czyni to przeszło 124 km na godzinę. Niedługo 
cieszył się Legagnenz posiadaniem tsgo rekordu, 
gdyż kilka dni później 'otnir Frey osiągnąłjw Reim^ 
na aparacie jednopłaszczyznowym „Iienriot" szyD- 
kośc 135 km. (ioc kfn. w 44 minutach 56 sekun­
dach).

Największą Szybkość w  lot ich bez pasaże­
rów osiągnęli tymi aniatai lotnicy Prćyost i Vćdri- 
aęs z dkągyi lotów elirainaCyinych do nagrody 
Gordon Ben.net’a dla samolotów Pierwszy z n;ch 
przebył przestrzeń 200 km. w  73 minutach 1 sekun­
dę co Czyni 164,3 km. na godzinę, Kilka minut 
później osiągnął Vcdrines szybkość 170,6 kra. na 
godzinę, przebywszy 200 kra. w  70 minut i 50 sek.

I053l

Z parlamentu tureckjągp

Konstantynopol (AP). Izd? deputowa-
aycit. Były  mmmtei bandm Chaaa-Dżian za- 
iaterpelowpł ministra wojny z powodu nieza­
stosowania środków przeciwko oficerom, którzy; 

F utworzyli ligę polityczna i grozili parlamento­
wi oraz z powodu zmiany składu osobistego 
straży parlament? 1 i Lej bez pozwolenia prezyden­
ta izby deputowanych. IzLa nzraia nagłość; 
interpeiacyi, poczem przeszła do r )zw  żarn? 
budżetu

Skazarle redaktora.
Petersburg (AP) Redaktor .G rozy* zą 

zami iszczen.e w numerze z d. 20 lipca fejleto- 
nu p. t. .Bunt w obozie* został skazany na 
3 miesiące aresztu.

Cholera.
Witebbk (AP) Od początku epidemii w 

mieście i powiecie zasłabło na cholerę 17  osób, 
zmarło 2. W  ciągu ostatnich dni zasłabnięć 
nie było.

Z Potnie.ws
Petersburg (AP). z  Gątczyna przyleciał 

r a  aeroplanach oddział lotników z kapitanami 
G orzkow em  i Rudniewem na czele. Dokonali 
oni szeregi ewolucyi. Były ooecne wyzsze 
w la d "  wojskowe i cywilne.'

Petersburg (AP). Ną aerod-omie komen- 
dentury kapltao Jaicuk, który wzniósł się ,z pa­
sażerem r a  „Farraarie", wskutek zepsucia sxę 
motoru spadł ze znacznej wysokości Lotnik 
odniós* obrażenia nogi. Pasażer nie odniósł 
szwanku. Aparat został uszkodzony.

Samobójstwu.
Fdtersbu.g (Wl.). Finansista Janowski 

przegrawszy na giełdzie 4oo,oooVb., zażył mor­
finy. Przedtem Janowski już trzy razy usiłował 
s ię  zastrzelić, lecz za każdym razem zdołanc 
go uratować. Samooó ca zostawił ust, w któ 
rym pisze, że zmęczony jest życf :m.

Skasowunie wyroku
Ret“ rsb ,lr ,̂ (Wł.). Główny sąd wojepny 

na skutek protestu prokuratora skasował w y­
rok uniewinniający w spr iwie kapitana Karte- 
wa, który roztrwonił podczas wojny rosyisko- 
janoóskiej 40,000 rb., przeznaczonych na kup­
no siana.

Prucss m iyn a rzy .
Petersburg (W.l) W  procesie ma yparzy 

rozpoczął mowe prokurator. Według, pogłosek, 
większość podsądnych nie przyznała się do 
wmy.

Deputacya kijowska.
Petersburg (Wł.). w  tych daia^h pizybę- 

dzie tu z K ijow a doputącya właścicieli domów 
w celu wszczęcia starań u prezesa ministrów 
Kokowcewa o wyznaczenie rewizyi senatorskiej 
zarządu miejski ęgo.

Z rainlpterftu/a o^wjpty.

Petersburg (AP). Mmiijei oświaty nadał
kuratorom okręgów n a u k o w y c h  prawo udziela­
nia pozwoleń wychowaócoih instytutów nau­
czycielskich na zawieranie związków małżeń­
skich.

.  M»is , Winńaw. Ryk jtssl. *el.
,  Półn. Doniecku Ijćłf. żel. . .
„ siaitk. k»i(eę , . i
.  D w l ł« rje»*k. woź. - . g
,  Fabryk f9aiCoviiskićh
. .H ałtw ań'1' .................

5*/, P atyfc.;* xąos  ...................
5%  > *....................
5*/0 fewią-Jjćtwa wIpśeiKńśikfo .
5*/k PtiiyfizŁ* 19 'li t ................................
5*/» Oblfj;aCye Kij. Miej, Tow , Kred.

4 */*-/• * * * * »
Usposobienie z walarąm, p-ńSJwowymi na' gól 

spokojne, lecz Stałe; z papierami dywidendowy 
mi dość rr.oCne, z pivemiówkaas: stałe.

t . l i w  r ® « P 8¥»0 5 B«..
Dala 2x-go lipca s.

Hurtlf, W ypłatę ąa P o t « i» a r j Sp. 2 16 55
; up. 216 50

Ktitr* w,ebPła»yy ®a  Prt-tsh ytf ■» * ‘ d ------
a w * fr tm k / i.  Ł- ■ r°*sf>

P»J>»IW*VfKL f  - , QI 50
'K*łyj. ib .  sao » .  , . . 310.A5
D>*k«nt» prywata*1 . „ . 3*l,’g
UsooSCbi-aie trv’złef 

P a r y t - ^ - p i ą t a  aa Peter^fetrręt
Ce*a sut1ali*5? . . , 266.00
C«¥a aialwfŁtiia . . . 2ófeoo
4»/( reSU  prftStwswa 1894 r . 9 x 5 0

Pto.JyCią? 'I . . . IOU05
| 9/# pflżwttrta. rosyjska 1976 r. —

Konto . 2'
UsposoDTenie trwałe.

pażytmaa rrutrfska 1906 r. . -------
paŻTC'1'*' fifWlC-ł tpOOU

Uspocobiehte'spokoji e ićc: -tfwałe. 
AmąąJfZliaatu-*^, raayuka t.

ł"lea6n —55! potjCzók aocyj&ką lęo* x. 104.65

C 3E Ł » f L

(r«leg: z?, specyalay;.

Sąnjava. — Usposobienie bez zmian. Pszeni­
ca 1 rb. 30 aop, — 1  ru 41 ^op., żyto 95 kop.; 
owies 6 9 -kop.

Crystopol. — Usposobienie słabnie Pszenica 
1 rb. 17  kop — 1 rb. 20 kop., owies 65—67 kop.

Rybnisk—Usposobienie słabe. Pszenica xi rb. 
75 kop. — 1?  rb.

” - r ~ -er— — p

(Qd h o rte io ą d m ió i^ w liw n iie h  )g JP*
tćr$h,vefo*t).

O kahat Panamskl-
W aszyngton (AP). P> trzechgpd?innem 

posiedzeniu ponfneni w sprawie otwarcia kana 
łu Pąnąiaskicgo i w sprawie znaczenia jego 
d’ą cieśoi»y ś.w. Magdaleny i wysp Galopagos 
Senat powziął rezolucyę, że rząd powinien raz 
jeszcze stwierdzić doktryny Monroego

Z ruebu strajkowego.
LOildyD (AP). 70$ roDotników portowych  

wznowiło pracę. Komitet strajkow y zamknięty 
zostanie w e środę.

Chińczycy w  Tybecie.
Slnila ’AP). S .arcia w Lhtssie trwają w 

dalszym ciągu. Chińczycy odpaiti napad m 
klusztor. Obecnie przygotowują zapasy pro- 
wizyi.

Na Bałkanach-
Kaczanlk (A?). Teroryści bułgarscy rzu­

cili ną targu dwie bomby. Wskutek eksplozyl 
zginęło 40 osób i przeszło 100 osób zostafo 
rrnnyob.

Ipek (A r). Na granicy, w pobliżu Gusi- 
nje, miaio mitjso: starcie pomiędzy tiirkam
i czarnogórcami. Turcy cofnęli się. Czarno 
górcy zitjęh kihca miejscowości na terytoryum 
lureckiem.

Z Portiigalji.
Lizbona (AP). YJładze wojskowe doko­

nały rewizyi w mieszkaniu k<>respondentki 
^DailyM ail1' Oian oraz aresztowały tę ostatnią, 
iiie bacząc na pr/)tesl ampasady angielskiej.

Przyrządy ratunko>vfi na f.titkach.
Londyp (AP). Minister hąndm rorgaui 

zowal komisyę w celu ulrnszćn.ia przyrządów

Przed wyboram i.

NłŻnp-NOWOgr.Ó(i (AP). Oabyjo się zebra­
nie wyDorcze. Większość zgromadzenia posta- 
nov iła wysunąć na wyborców z obydwóch 
kury: kandydatów z - party i październiKowców

Różne.

W iatka (AD) Gubern;al,ne ".gromadzenie 
ziemskie ponownie oblało na posła do R ady 
państwa Aleksandra Syrniewa.

AleKsąnarowsH (A P.' (gua akateryno 
sławskiej). Były majster, niemiec, ciężtco zran’ł 
fabrykant? Badowskiego, poddapogo niemi z 
ckiego, oraz syna jego. Spr-w ca zamachu Doći 
cz?s pościgu został zaoify przez straż” ikóy'.

AfCbaflflie»sk (AP)." Przybył tu p«cz^Inik 
głównego zarządu poczt i telegrafów Dziś wy 
jeżdżą on dŁ lsegcrki celem dotonania qgle 
dzin nowobudującej się stacyi teiegrału iskro 
wego.

rego stoi puszka z 1000, ziaren grochu. Odlicza się| ratunkowych n< statkach

Dnli 2 1 lipća ryra r

i?!h Benta P a M lw w a . . . . .
4>źłM Listy za**. KijnwSk. B.
Ijt/r*!, JUŚty zast. P»łó» r. B. Zirs_ . . 
5 %  Fażyczk. p. * m. 1864 s......................
5*/i . « S f-
53/,Ohl. preM, Szlach. Banku. . . . 
ftkCyc Pateisbursk. Miedayuar. Kouae.b 

,  Peter/,'*. Dysk? a- -PszyezL. i
„ RoSyj.k. dla Handlu Zewn. .
,  T « t  Odlewni ittall ,S ł iM » w y '
r Bratiżk. Fak. Sryn . . . .
„ P. a.-^s«h. kol. żel.................
% kuUłMKrak......................................
g Bakińsk. T  t j.  Nafto w . . . .

Kjj«w&v.iek« Banku Zlomśkicg* 
, R»4. T * w . kepalni .tł*ta , . .
„ K»t fabr. M i a s z y e ...................

M. K. W ir , k#l.............................

9£ V

86’1,
468
35i I/s
3i 4
54°
53o1h
899
155 
20531‘ 
372
156  
753

183
233
9tx

Z krtatmej M l
Z klasztoru Jasnogórskjegp-

Częstonhowa (Wł.) Przygnębiające w ra­
żenie wywćołałą wiadomość o wydaleniu o. P iu ­
sa Przcźdneckiego, najinteligentniejszego pauli­
na. Zaproponowano mu wyjazd zagranicę lUb 
wystanie do Permu i 5-letni dozór policyjny.
O. Pius wczoraj o godt 7 ej wieczorem w yje­
chał do Abbazyi, zegnany przez duchowieństwo, 
matkę i przedstawicieli prasy.

Po raz pierwszy o. Pius był denortowany 
w r. 1894 do Penzy i ułaskawiony został przez 
-naniłęst Obecnie wydalone go za szkodliwą 
działalność.

teąstochowa (Wł.). Z  ministerstwa spraw 
wewnętrznych otrzymano rozporządzenie o usu­
nięciu z ktąsztoru Jasnogórskiego 5-ciu klery­
ków, wydalonych przez władze duchowne.

Znalezipnie zw łok  p Szyataw skh l
K raków  (łATf ). WydoDyte z truanosmą 

zwłoki Aiaony Szystovs skiej przewieziono w 
piątek do Zakopan :go. Pogrzeb odbędzie się 
w niedziele.

Zgon.
Poznań (Wł.). w  klasztorze Gostyńskim 

zmarł kanonik kapituły poznańskiej ks. Fryszka.

Katastrofy lotnicze.
Berlin (W..). Na płaci* ćwiczeń w Dalbe- 

ritz spadło, z biplanu dwóch oficerów lotników a 
Busch i Turnur. Obaj lotnicy ciężko ra n n , 
aparat został strzaskany.

Londyii (AP). Lotnik Cęmpbełl spzdł z 
aeroplanu i poniósł śmierć na miejscu.

e)
Z lorniotwa.

Hamburg (Wł.). W ylądował pomyślnie ba­
lon Zeppelina , H ansa0, który wzniósł się w 
?cdensee.

W yn u rzen i generała.
Paryż (Wł.). Cenerał Spiriduwicz, prezes 

tovarzvstwa słowiańskiego w Moskwie, oświad­
cza w swoim artykule w ,Jo urn al’u°, iż dwu- 
trzymierze musi zwalczyć trzy wrogie potęgi: 
Niemcy, świat muzutmańsk i Ch.ny.

Akcya na morzu E f jskiem .
Medyolan (WI.). „Perseveranza" donosi, 

iż niebawem flota wioska wznowi akcyę wo­
jenną na morzu Egejskiem celem okupacyi no­
wych wysp.

Sytuacya w  Turcyj. 
Konstantynopol (Wl.). Kom isya rządowa

pozostała w Prisztinie. Jeśli dziś nie będzie 
rozwiązany pailaosent, powstańcy, w liczbie
45,000 ludzi, niezwłocznie rozpoczną wymarsz 
n? Skoplje.

Blalogród (Wł-). Sytuacya w Turcy? w y­
wołała tu wielkie zaniepokojenie. W szyscy mi­
nistrowie ońegdaj zostali wezwani do powrotu)

Konstantynopol (Wł.). Gabinet M-khLar? ■ 
baszy zdecydow ł się ustąpić, aoy doprowadzić 
do rozwiązania parlamentu- Sytuacya je s i bez 
wyjścia. L iga wojskowa, oburzona kunktator­
stwem gabinetu, grozi zdetronizowaniem sułta- 
nu Manomet? i rozpędzeniem parlamentu siłą.

KonstantyhOpnl (Wł,). Otrzymano w iado­
mość iż ruch przeciwizadowy w Albani. przy­
biera-rozmiary żyw noW e. W ym alsz zbuntowa­
nego wojska na Skoplje zastał postanowiony.

Saloniki (Wł ). W szyscv pizywodcy al­
bańscy wyjechali dc Weritowicy, skąd udadzą 
się do twoich oddziałów.

Konstantynopol (AP), Ministei wojny za- 
komunikowrł izbie, i i  odpowie na mterpeilacyą 
d. 26 o. m. Izba, zgodnie z propozycys wodza 
więKszości Saida nie zgodziła sie na *o i na- 
znaczyia termin d, 23 b. m.

Podróż Polncare’flo.
Paryż (Wł ). P oircaie wyjedzie w ponie­

działek do Dunkierki, skąd nu pancerniku od- 
ptynir oo Petersburga. Według rEcho de Pa- 
ric", omawiane będą. konweneya morska, spra­
wa bałkańska, wojna włosko-turecka oraz 
utrzymanie równowagi polityczne’ w Europie.

LTerftni?“ o p-zytnierau frankp-roayj^ktąin-
Paryż (WL). .Tem ps* pisze, iż przymierze 

francusko-rosyjskie usunie wiele nieporozunłeii, 
istniejących w^kuteK podziemńćj roboty Niemiec.

•Pówrót ces. Wllbełnia.
SwinOllJŚCle łATG Cesarz Wilhelm po

wrócił z podróży.
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WINO „SAINT - KAPHAEL”
.. -i V«- - .̂c V* • • - — • - ■

Szczególnie w lec ki przy wieflti - j ;lości -jaizyn 

owoców i jagód wainem jest ochron ć sl :bie 

przed żclądkowemi i febrycznemi cierp en.ami. 

Pijcie podczas jedzenia wino „Sam t-Rapbatl". 

Ono przywraca siły i zdrowie.

tHT

PPZYJACfcL

U l i c a  P o l s k a  d o m  w ł a s n y  N p , E4

Na składzie posiada nowu-uleoszońe 1

LO K O M O B iL t i M LO C A R N IF
MŁOCARNiE KO N IC ZYN O W E

i L^IO llOBIŁE z p rzeąrzew aczem  par/, słynnej angie lsk ie j |fabry ki

Richard H arref i S°wje
Y-:: iv  i

LYST3N 
z a ł  w  r o k u  1 7 7 8

"zpuAisr Karola Beerm ana w Berlinie
1 * ** S  Żniwiarki, rozmaite m aszy­

ny i narzędzia rolnicze, 
szp a ga t w  najlepszym  -gatunku. "Cenniki i k&faky£t " #ysj-łaflte sĄ n i' Z d a n ie  bezpłatnie. 1 1 7

Separatory  fabi-jrlri

Polskie Biuro Leśije
Ks,rź dztstaw !_.«DOKmSKi 1 Jv ku, W arszaw a z„Or*wia JNr 22 
Lrządzani) gósotjd.TeSńyćh', is.spckcye i t a ^ s a b f e  l*& -  
n l .  rfcómis. sprzedaż lasów  Nasiona i sadzonki leśne.

O s t a t n i e  dni

w e w szy  stkich oddziałach

B .
izraw :g<, nAjtłŁszetnicjszego w Polud iiowo-ZiićB!!ftlnA kraju m ig a iy i

P l a c  K r e s z C z a t y c k i ,  t e i e f

r a b a r t e m  d o  S C
C eny na w yprzedaży mają -inacrenie tj zfl f i  t ó *

u

3 2 8 1

. A

Bg£anus& Pe*icket*aH u p tow o -d ctb l. f  jh r y c * .  
m a g a zy n  m eb li i łó ż e k  
P a jłA h  0 .ostiiVaifi Só i AS 4 bok  Ł e z a r e w a  i  P ia m ię n n ego .
Na ij (wo przebudowany i znacznie powiększony poleca''Szanow nej khen 
teli obtjrzi ć świeżo otrzymane stylow e i w ytw orne m eble zagranięzne 
i w łasnej tabrykacyi 1 orzćkonat. sią, ie  magazyn posiada olbrzymi wybór 
umeblowali. Na składzie znajduje s'ę  zawsze wu-.iki w ybór m e b li d la  

biur-, mit szkań, liotcli i ł .  |i.
C E N Y  WADER D O SI IJPAŁ. Stosując się do wymagań Vlicn‘cli, udzielam 
dostępnych rozpłata Osobiście doglądam akuratnego upakowania. 2202

lf .m iłA SK '1 :1  KOSTROMSKtE
N d łn a

a .  ę  l e n  o  ł  o  t ff  n
K r a a Ł Q z a ty fc  5 4 .  .

Otrzyinaóo yr' w ielkim  wjrbtrrze 
rozmaite, płótna,!. bieliznę s 'o łow ą, 
pończochy,.Ł :nrpei., prześcieradła, 
got. Dtelizne tą  *owary ba- 
w ełniape i widlię.in. przedmiotów. 
e_eny zawsze stafp i niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o Czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

?cx iC

j a f r o  3- t i

7. “abatem na wszystkie towślry od 2 0  ' do 5 0 "/u ^

¥ MagtóylSte Bielizny i K fpe^sz/ Ę

u. fh. 3)tamenia§
1'rorczna 7 w yrósł Muzykalnego zsuHa. Cg)'

skład tapet S t. Petersburska Tabr

„D, P, Paw luckin1
OlF a kop . f..- łh . im ą  i.

G łów ny prze istav.iciel v; K raju  Po­
łudniowo Zachodnim

właśc. T. Aleksadrow
Yreszozatyk 13 r̂ i™;y filia

t ąpety 1 m ateryały piśmienne

Żydowski Targ 51-16 tU ld
d. Bul,ona, t e l e t .  I5< 8 ° .

Na żądanie w ysyłam y w zory. 29(1

7 k la so w a  z ł> i M n i t o m i r i m u m  w  W arszaw ie ulica 
wydziałem  A Q r O n O l f l l C Z n y i l l  Polna 36 d. v/ł. E g ­
zamin’ ' wstępne będą 15  maja i czerw ća i 28 sierpnia n. st. 
Na w ydział agrohom ićzi.y przyjm uje się bez egzaminu ucz- 
r ió w  po skończeniu 4 k las szkol śreanieb. 1 ?zyk angielski 
i łacina dla życzących. Popi5 20 czerw ca. Lekcye  rozpocz­
ną sig 30 sierpnia nowego stylu. Progrcm  na żądanie. 420

w  l . j r ś n u  t ,  B r a o k a  16
założone w  r. 1937 j.r?«af KatrlęckT Związek Kobiet' Polskich. Wylzikły  
bist. literacki i mit przyrodniczy. Programy na r. 1912 1713 w  Kancela- 
ryi. Zajęcia od 15* IX do 15/VI n st.
2932 Kieiowniczka: IKIarya Sadztuariozow ra.

Ud d .1 cz «r  w ca r 1911 
o tw arte  M sta ły Kursy zawodowe żeńskie

z oddziałami hajidiowym i Lechniiznym
w  W A R S Z A W IE

InformaCyi tdzicia Kżncclarya Katolickiego Związku_ Kotuet Polskićli 
(B acku jtó K e.-owDik-Or. Ż e | .  O 'rotot«»ki.

a g a

f  9 i  CM & ‘

^

■w i{rjtfw ić posi da trzy — mianowki : 3393
U l i c a  K r e s M z a t y l t  A S  4 0 )

p a r a f a  > a f u l . c u  W < * W a s y l k o w s k a  A li I .  
P a t f t f f ,  u l i c a  A l e k s a n d r o w s k  i JVś 3 6 .

„JUROKSiL1,
bez chlorku, bez sody
f u m

» a i^ ii» sc  
b i e l ą  n ę

b .̂r arydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o-] 
trzyrnuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
b i a ł o ś c i , .

Żądajcie wszędzie. 
PaczKu 20 kop.

Południrwo - Kosyjsk. 
T-wa Handlu To'va  
rami Aptecznymi w  

Kijowie. 5498

!** ' "

znanej firmy
Sch,,(j. 

■Ma rke

3 p j * 2 6 C ł«liŁ  WC wszy st^ cl3 lePSTy cn n,3Sazyrtajh
perfumeryjnych i sfcłaoach aptecżnych

n n {  # n n { n  w szystk ith  w yrobówzniżenia eeil w ła jn e j fabryKl.

O tw orzyw szy ooożSal vt R o syi  
nasza firmr, zyskała możność

29-3

Skład1 Rłówny dla ca łe j fibsyi

Kijów- W.-Wasyl 
Kowska łfs 33. " W O

w Warszawie, Ś-ts Krzyska Mr 30.
Wyższe wyKSŻlałCenie Handlowe i ekonomiczne: Teoretyczne i pr^ktyCr-

otowanie do pracy zawodowej. Początek wykładów dnia 3 (16) 
\ 37C8

ne p r iy g  
żAŻeśi.ia

M EBLE o k a z f j s i
iuKONSKA U .
^eniailenieffo

g i  e '

obok ćuk. Semadeniego H I  12  
w i e l t i e p f  n a g r a i r a d a e n ia  są do nabyciu najrozmzĘ-.

i_stylowe p o  c e n a c h  d c s t ( ? p r . y c h ,
znajomić się z cenami naszymi: kupno nie obowiązuje. 3275

Zamiejscowym wakowanie I przesyłka bezpłatnie.
.sze meble 
czajne

akś‘ tylko w  trój­
kątach z taką ety 
kietą \ i rurcczką 
blaszaną. Są m  
śladowniCtwa. 27

PdS nowe i używane, sty- 
I B l N S ł ł l l S  łowe i zwyczajne, o 
brazyT. bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do ume 

blowania mieszkań

Ns 27 Rzaczy okazyjne 
W, - Wssylkowska 27, 

tGłef 15-38.
^e względu ną czas nieSezonowy i 
wielki zapis rożmaifyCfl rzećzy, ce­
ny znacznie zniżone. Kupione rze 
zy można zoS ;a wiać w  magazynie 

bezpłatnie do Sie-pnia. 1502

Zachwyt Gospodyń.

Hutel Pensycnat

HI' I B M
m W arsaaw iw i......

CJr/ądzony na wzór pierwszorzzd 
nych zagianicznyeh. Kuchnia wy 
twornc. Winda. Elektryczpobć. Po- 
ko]'; od r rK  Jasna 4 róg Bodcen a 
Telefon 33-90. 3 3 5

Wakanse
wolne (tylko 
płathe) dta nau­
czania szefer. 

teori ł-ptakt. Życzących miec dosw. 
tzoier. z gw. aranc. "uprssza się zwra 
cać 1 aifn C s l r e  Aleksandr, ulića 
do W U .U 're l.10  Vr l8; w  0g ,0 ij 
wód mintr. Telef. 17 43. 323

Ńowo-wynaleztony przyr^ąj oczysz­
czający s  p e sftrk  12  attiMleri z a  
je d n t m  u d e r a m i c m ; wiśnie po­
zostają caie. W  ciągu 20 minut moż 
aa oczyścić pełne wiadro. Niezbęd­
ne w  każdem gtrspc darstwie dumo- 
wem, Cukierniach, fabrykach i t. p. 
Cena rb, 1.10, Zamiejscowym wysy • 
famy za zaliczen.em. Główne przed­
stawicielstwo i skład w  magazynie 
iaczyń metalowych i gospoda-skich.

t d  B t tA B E C
Kijów, Kreszczatyk Ur 44, tel. 414 

Piettówku Ni 7, Stolesz- 
nłkow zauł, wł, d. Cenniki na żą 
lanie bezpłatnifa. .__________ a888

dni

w s Ą s tki sk tôw a- 
row w ęudzialo

3280

na HaHcktm (Zydew- 
skCm) targu JŃs 10. 

Telef-*34-19.

Tienrs---------

O łc u z y jn le
nabvte, artystyczne, współczesne, 
starożytne, nowe dobrze utrzymane

i używane

do wszystkich pokoi z rozmaitego 
drzewa i różnego st/lu od M »Jń1ż-
s  j  c e n y  d o  n a j w y ż s z e j  po za

konkure ir*yą.
Poleca największy M a g a z y n  w  P d . 
Zach.- Kraju rzadkich starożytnych 
r n o z y  o K a z y jn y c h .

R R IC -A -B R A C

pStarina i Roskosz ‘
(Szafirowe szyldy)

Obrazy, bronzy, porcelanę, lywąpy 
i t y s i ą c e  p.ęknych przedrotoiów 
dle "dekorowania mieszkań.

Zaira kolosalny wybór.
?a wzorowe opakowanie wiele po­
dziękowań. Kupujemy wszystko co 
należy do starożytności i mebli. Aby  
nie porównywać z drugiemi firmami 
prc-imy dl.1 pamięci wyciąć dokład

iś f Kijów, tezow e N. 36
wejście frontowe to same co i do 
Kinematografu Mianowskiego, wprest 
Luterańskiej uh Telef. 18-42. 3404

Kijrw-ski Zarząd 
Mieftlfi zawfada- 

mia:
W id z ia ł  ry m o­
w y .  W  Celu za- 
mitsiCzenia imion 
Szeregowców, któ­
rzy zginęli podczas 
wojny z Japonią w  
r. tqc4— ęria tabli­
cach pamiąth, któ­

re będą umieszczone <w Cerkwiach  
parafialnych, na wniosek komisyi 
będącej pod prcteklorat-m Najwyż­
szym Jego Cesarskiej Mości, Zarząd 
Miejski prosi mieszkańców Kijowa, 
mężowie, ojcowie i dzieci których 
zginęli podczas pom'eniorej wojny;
0 dostarczenie c nich inłormacyi, 
gdzie siużyli (nazwa pulitt lub stat 
ku wojennego) iinien a, misnia ojca, 
nazwiska i miejsca uredzir.. Listy 
adresować należy do sekretaryatu 
Kijowskiego Zarządu Miejskiego.

K o m is y a  te a tr ^ iln a . On 23-go 
lipCa ostateczna bez przelicytowy- 
wania Jicytacy; na restauracyę gm i- 
Chu teatru miejskiego na 137 1 rb. 75 
kcp.

W y d z ia ł  ta  >gow y. Dnia 24 go 
lipca rozdawnictwo miejsc na ss- 
faltowym placu targu Basarabskiego
1 Drzv ul. Basejaej dla handlu do 1 
stycznia 19 13 r. rybami solonenii z 
bcćzek, sitami’ naczyniami drewnia- 
nemi, towaremi żelaznymi z pawilo 
nów, towarami galan eryjnvr ii, bie- 
l./ny i obuwiem ze straganów, dy­
niami i naczyniami glinianemi ze 
skrzynek.

R ó m is y a  b u d o w la n a . Dnia 25 
lipca licytaćya na restauracyę pała­
cowego cyrkułu policyjnego i cd- 
dziaiu ogniowego na 6aa rl 37 kop. 
Kaucya wynosi jo  proc.

W y u z ia ł  .K w a te ru n k o w y . 1) 
D n .a ^ lip c . licytacya na dostawę 
pouwod dla wojska. 2) Potrzebne 
-jkaie dla wojsk 1 dla ploktego cyr­
kułu policyjnego.

W y a z ia ł  o g r o d n ic z y .  Dnia 27 
bpęa licytneya na naprawę i prze- 
miłowanie ogrodzeń żelaznych i ła­
w ę* ogrodowych.

Warunki można oglądać w Zarżą 
d-ie od zo do 2 po poi.

hamiemec-PouMskh
Frenukterstę i egiośzenia dc

n S w j- y  Kiiowsk/*
przyjw ująi ' 35 3

fc P r a s lu W s a  ( Jt ła d fo te jra flc z n y )
i Księgarnia Foiska 

1. Wi. W lnsrskiago.

S ła w u iT  -aT o t.*a
T m s y o n r  t  dla ćhor. piersiowych 
O l a  A . l a r n a w s k i e ę o n  P t w a i  - 
ty  1 c a ł y  r e k .  Sezon kumysowy od 
dn, i-go maja -do dn i-go paździej- 
niks. Ceny umiarkowane. 748^

lłotel-p wisyonat

Kuchnia wykwintna Komfort r,o 
poczesny. Pokoje od 1 rb. Obiadv 
<jla przychodzących Instytutowa 16 
I Sze piętro m. ic. Telefon 28 23.

wsżędzie 
fylke M IC H A Ł A i LE B IE D IE W A .

Siaricya-pensyonet
dla panienek uczęszczaj, i przygoto­
w ujących się do zak?. naukow. pod 
kierunk. na uczyć.-w y chow. Cudzoz, 
Śtała W  -Podwalna 10 m. 9. 3206

Sprzedaję f kupuję

lepszych ( f i  
bryk ar.giei- 
skicn Royal 
i niemiecki 

Fritzn&ra paożcr. na t%ty. Magaz, w 
poroz, z ulic Tow. Ekon oraz" Tow. 
Spożyw P. Z. D. Ż. A . F .  K a m iń  
- k i j  F r o i  e z n a  Afi 2 * 2941m -------------

Ratiirinkuwe
i O r ia p N iy  w * n ! c . 
n a  m a a a y n a o h .
Kijów, Kroszćzatyli 
4Ł. le i.- 28-64

SP E C Y A J .N V iśKLAD

ąri kjoiiuî , kpf.
Pierza i Puchu

goto w< poduszki: 4631

J. Richter. Kreszczatyk ifl,

L u t e r a r t s k a  Ite  12 m . 2 .
Ant:quitiUen Kunstgegeublande

 —  O  F  M  A  N -------------
najroz­

maitsze
s tv e , rzadkie, starożytne, i artystycz­
ne ‘ rieczy A  mianowicie: Meble 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron­
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztycuy, akwarele pastele, kandela­
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dywa 
ny, dojębny, materye, galony, ko­
ronki, h fty, wyszycia, makaty, fu­
tra, rzeźby, biusty, portrety, w*zy, 
statuy, medaliony flakony, instru­
menty muzyczne złoto, srebro, bry­
lanty, szmat agdy, perły i in. kamic 
nie; miniatury tj hakierki, kubki, pu- 
haty, dzbanki, pudelka, tuce, broń 
starożytna, rękopisy, mskie „gramo- 
tj»°, monety, medale, platynę, wyko 
paiiska, fizyldureiowe wyroby, em i- 
ii«, w y oby z perłowej konchy, majr- 
ihuru, drzew? i kości Słoniowej; 
przedmioty inkrustowane, lalki por­
celano' i?e i filiżanki ruskich i zagra 
niezpyih fabryk, starożytuuści ph5<e- 
ścijańskie, sluckie 1 poiskie pasy. 
wschodnie antyki, maioruskie i wiel- 
koruskie Wyrc-by tękodzielnic>e w y ­
roby, ja.Jońskie i chińskie przed­
mioty, Ktmec, gemmy, melchior, 
kubkj, yuhary, pćiiDisit-j, kielichy, 
kokoszHki, biblie, eau fórfy, dywa 
ay. perskie, albumy, aesese-y, meb e 
w  stylu: m arq u'teriib uli. iacob, em­
pire, Ludwik X IV , X V . X V I, diree- 
loire, barocco. rococo, gTlaiskiro, z 
drzewa różarego, palisandrowego, 
órzethoWego, palmowego, czarnego, 
cyirynowego oraz z wszelk.rgo inne­
go drzewa i lnaego stylu, Ńasryini- 
ki, pancerze, hetaiy, Cim^gt, em l a, 
.bat je rycerskie i t d , i i. d . i t d. 
R lfó w  uJ. L u t e - a n ł L a  d. Sztyłma- 
-ng Nr i A m. & v rprost ulicy Meryo- 
gowskiej, 3295

b> h l  e il  do sprzędania; adr.: ta  ” 0 
pielnia skrzynka Nr 8. 1582

Do egza­
minów konkursowych
'do politechniki kij przyspos. J -  F.o- 
{o w s ik i a t*. M o s k a lilk i. W . Pod
v t iu a  33 nl ia, Rogowski. b°4-’

Nauczycielka T iĄ .
zyki, muzyk i. Adr: Jurburg: .cow, 
gpib Milesie. W-ny Bergman, dla p. 
Maryi ____________ 3302
'Pod kierunk. naucz-wychowawczyni

Stancya-peiisyonat
dia mmej zaMoż u o ż e n ło  za^ł punk. 
ITzyg. do gim., lek. muz , pom. w nau­
kach. Strzelecka 20 m 10 od W.-Pod.

 _ 33a5

Nauczy cc ełka
z wieloiet. aoswiad:.przyjadę na rok 
szkolny z calem uhzym. 2 ie ucz 
kł. wyż. Zapewnia się trogkl, su 
mienna opieka, son. fr , kuch. ż.dr., 
obfita. Dpi. zgł. list. do a sie .. P cz. 
Popielnia, Wiel- Lisowce W P . Dya- 
kowsLej dla A . L. 3353

poświadczmy postznkuje. miejsca. Ma 
aobre rekomendacye. Kościtloy 
żaułek Nr 12. Zapytać stróża. 3372

ozcsnasłolslni chłGoieo
polak, poszukuje posady pi.iy biurze. 
So wska 5  fc, 6. E. Rosianoski. 3374

Jahipcl - Wołyński
BrenunKratę

„Dziennika K ijow ik.11
/ przyjmuje

p. Mieczysław Święcki 
O c T  K o n k u iF s u
w Ki;ow. Politechnice przygotawia 

ot. 1900 r. inżyilier technolog

W. Skwarczyński
A^ykłady normalne i obcćnie dodat­
kowe wnezoritn na Nazaryowsltiei 
Fiindiim»jtjwska 54 ra. 9; w  domu od 
3 i pf l do 5 i pół. 3408

K3I e k o  i M a r ł o  ś m i e -  

t a n k o w e
w dobiym gatunfcu potrzebne. Mar,- 
EPagowieszczeńska 2a. Mleczarnia.

D i f w i a J c z o n y  o p r * o d n i k
z i\vuijistol«łnią praktyką, dobrcmi 
świadectwami, familijny, 40 lat, ka­
tolik, gruntownie obznajmiony z o- 
grodnictwem, kwiaciarst i pszczelar­
stwem (w ostatnich czasach zarzą­
dzał cgrodem w  majątku Suchowola
księcia Swiatopr ł k-Czetwertyńskiego) 
poszukuje od av. 18 września odp->- 
wiear.iej poS. L. Kaczm arski, maj. 
Suchowola p. Radin Siedl. g. 3300

p o s z u k u j ę  p o s a d y  h u o h u lt e -
• r a  i insjomość dokładna buchal- 
teryi w  zakresie rolniczym, poważ 
ne irfere-tcye. Oferty: Żytomierz, 
■-tl. Podolska 18, Buchalterowi. 338..

NawyjSd niani
polki inte|,g. średnich lat Zgłaszać 
s’ ę do godz: 12. Sofijowskt 4 m ir.
 ___________
C.ecfcoc.iiek, uensyonat A a o h ę k a  
Belen\ Kuczałsłri?), wszelkie warurJ 
k’ naildpsze. Masaż, gimnastyka 
szwedzka na miejscu. 3 ci sezon od 
2 |b. dziennie. 3390

W arszaw. Zafcła tŚłLsai.-KSIScz. 
N WcpEnskiego

Kreszczatycki zaułek N- 9 (skTeo)
Przyjmuje obstalunki i reoeracye: 
rowerów, mojmcyklów, zamków, ma­
szyn ao szycia, gotowania, breni 
myśliwskiej, ^eperacyi kas ogniotrwa­
łych i t. p. robót w  zakres ś usarśtwa 
i mechRmKi wchodzących. Tamże ro ­
wery do wynajęcia. 2759

P  o ł  o b  ti e
Pr-mimteratę i ogłoszenia do „Dzień 
niita Kijowsłdegc „przyjmuje księ 
garnia Ci R o ż e n « x t e jn a f oraz 

sorzedaź detałiczm. 260

m k7 ŜSt;'l6ir
śiżiełaąkowe'Sjkpełnie śójtrieże 4 0  k . 
małe sóliae S I  ki Mogazyo W « -  
ł l t k ' n ś  W . Wasyjkowsk; £. 2568

ża nairdzo przy- 
itępńą ceną sprze- 

■ *-jp dajemy komplet

fTiPrjr! u d ?  Btfepan *  Lipsku
dla wyrooii c t m r '  itb< iL -p !g c t 'R -  
w y c h  p i y t ,  o e j i c f ,  b lo c ó w  a -

id a o h ń u fk i '  ^S7ysTKo nuwe
o i a r s t M .  d. Nr 4 ul.Pkościelni.

ie. 333$

1  O  śliczne pokoje, cichemu lo-
• 4  katarowi, wedle życzenia
dobre pełne utrzymanie, 2 piętro 
Bulwarno-Kudr 21 ro. 18. 3375

knteligsnina osooa
poszukuje posady bonjr w y o h o -  
w a w o i y . i !  do LfiiT -Licc-i' w  za- 
moż. domu. 1  roicki zauł. ó, 9. 5382

B 4 w » l  £c »l)'fŁ
x n u u d  atę ógfoszeoiii do

„IizJen. EijowsS.”
przyjmuj) 1 1496

ti. Ludw. Rutkowski
BLi tęgmua i Skład .  tat. piżmien.
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î > Or 7*H BUDOWA Ct
:.\ 3 S 2£ * f

BiUROlECHNlCZNE
d l a  P r z e m y s ł u

In ż . C e r .

B udow a C eg ielni Piaskowo-W apiennych  ,

i Fabryk  Cementu

W A R S Z A W A
Trębacka J\łś 3. w winnicy.

K R P S Z C Z A T Y K  221  *

fil ie, JCczlatyn l®/fkksan8rówVa e-* «»io*.kiej
WYIĄCZMI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK.

R^ston, Preptor & C-oa
Lolcomohile, lokomotywy drożne i do orki, młocarnje 
parowe zbożowe i koniczynowe.

J  ( j  _  _ ł _ n Pługi, siewniki rzędowe i wie* 
■  9 9 v " a  lorze.dowe pieluiki > przerywa*

cze do buraków i zboża.
U W *  ^ '^ orY naft°w e stałe i Iokomobile no-

bez dymu.
w o - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R. A, Lister & C-t-: $
mleka, łatwe do ubycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w dzmlan u, pięknej formy.

JU N  t t f  n l d r !  S G 1 _ «  Mlocarnie konne, kie* 
- ! . «  O I S » l > l  ■  3 p .  raty, sieczkarnie bęb-

now*.

Si- /k ar .ii
i siekacze Uanthalia,^ Clayta­

ra i Roberta.
Cieszące się uznaniem: Eksty.patory, kultywatory „A tuna^*,

Z’Zr?F- W ŁASNEJ FABRYKI.i\y stalowe etc.

R7Vak

W i e l k i

f p "
P Ł U G Ó W  kraj owych oraz najnowszych jedne- dwu- 
. wi. l . -k i  o v , < w  I f E N T Z K I E G O .  —  J C U L T Y -  
W A T O W Y  •prę łyn ow c V E M T Z A I E G O ,  —  B R O ­
N Y  polne i ląkow e syst. L  A  A  C  K  E ,  ann rykańskie B  R  O* 
N  Y  sprężynowe i talerzowe IVa -  C  C O R M I C K A ,  wal- 
C" pierścieniowe różnych systemów, W A L C E - U G N I A -  
T A C Z E  podglebia C A M P B E L L  A ,  oa,i?wvcva| lekkie 
a f r y k a ń s k i e  D R A P A C Z E  „ W E E D E R  J? oraz

wszelkie inne

Narzędzia do uprawy roli
pos a J a  na s k l j d ' ’c

ALFRED SRODZE!.
W ARSZAW A, Senatorska 33- 2290

IIugrowa.-ił- katalogi wysył. są gratis I franco na każde żądanie,

■ ■ t
B ' 1

Maj l epszy dach
M  f T l  lliP III W

ł < « :  .

1Si l l l

I

Przedstawieni i skład T .w a  R u b e r o id . (nż. M . K U .G N A N  Kijów, Ale 
ksandr. 45 (wpr. Cbateau) lei. 1.4—aa. Fabr. izol. oddz. iLZ 1. Guzik 115

D r .8 e n g u ć ,4 7 , Rue Blanche,1’a r is .

B a u m e  Hfcn&ue
WYLECZENIE ZUPEŁNE

PODAGRY — REUMATYZMU 
NEWRALGIICena 

1  r. "O H.
Cena: 

i  r.20 K.

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalnt xt V. 
puaełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: U

ST G O S P O D A R S T W O  . N A S I E J m E .
Anielówlia

poleca na siew jesienny 1912 roku

as ŻYTO PETKUSKIE *
w  Cenie do i  rb. 20 kop. z? pud loco st. kolei Klewań (Kolei 
Płd 7. ) bez worka. Worek po etnie kosztu Dla Towarzystw  
Ko 11 czych i Syndykatów odpowiedni rabat. Na dostawy wago­

nowe osobne oferty.

AD ES: St. poczt, i teł- Derainc na Wołyniu.
Uprasza się o wczesne zamówienia, bo w  przeszłym roku 

dużo zamówi ń, wskutek opóźnienia, pozostało bez wykonania. 
Przy zamówieniach uprasza się o dołączenie należności jako 
zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem.

28,8 S . W ydżga.
t e

9ostępn8 dla każdego nabycie ozialki ziemi
v  najlepszej dzielnicy miasta Wilna „Z erzm iec". Miejscowość zdr, 
wa i piękna, siary sosnowy las, rzeka Whja. Ceny nizkie — d^stępn. 
warunki Długo etnia ro płata. Wyjątkowo dogodne i tanie działki nao 
rzeka Tan -że w  części fabrycznej .‘■pnedaią s ę  działki 2iemi pod bo 
dowę fabryk i zakładów przemy słowy -h, ba dzo dogodne warunki Zw is  
cać się: Kantor spi zedaży działek ziemi. 'Wino, Zwierzyn, c, ul. Ge- 
dymmowska 32. ^elefon Nr 46. 2867

P rz y b ó r , do podróży i t. p. Kuf.y, wal 
zy, n*se:eiy, futnrały na broń i aparaty lot.- 
graficzne i t. rv Nejtan, »j w zak*adzie HEN* 
R Y lA H  )VERA (b. wspó, or. Nissena i Wilrtzl 
i S  wie w Wj-duiu) Kreszczatyk Nr 38 w po 
dwór2U. Przyjmuje rrperacye i zamówienia 
Robota eleermcka i mocna. 2950

t o r^zam ilu li (.v ob.-cnos-
ci Misir.ow C chu W arszaw­
skiego) w Centralnej

Szkole kroju i szycie

fi. M i l
byłego p-ofesora Paryskiej Akad mi> kroju, M str. a Cechu W ar­
szawskiego, kierownika kursów przy Warszaw skem  Muzeum 
Rzemiosł, nagrodzonego „Grand-Pr x ‘., złotymi medalami i t p.

Z a n  s y  kandynatek na kur y: d mowe, wyższy, nauczycielski, 
przyjmuje s e  codziennie. Dla >.c'.crj s ę  młodzi ży ustąp -I 
■twa. O .oby r ierzasowe, mogą uczęszc.zć 2 gouz dz ennie. 
Kończącym: Ś  iadectwa, dy, łomy, patenty ceihowe. Uczenice na 
żądane ctrzym ja korzystne p'.sa v. System i>» łaiwi jszy, zrozr- 
m i.ły dla k,zdego. Przy szkole peacr.wn a Formy 1 ibułkowe, 
żurnUe, iŁ.ne-i r.y. Sm’ -ego o - \ 1 r. gram wysy a s ę  bezpłatni. .
Centr-dna na gub. pomoniowr K jó w . Fondoklej ..o-,, a Nr t , 
rćg Nesterowskiei. Centralna 1 Zarząd Od :z:ał w ^filn o, 
Wielka Nr 27 Oddziały: Zyumi u  W li rd yizjw s a 19, 
gub, Dnieprowski presp 23 no w i, Kumianeewska 8, Miń-o1 
Zacharzewski zauł. Nr ę i w w-H.i n m-ch inii-sta. li i m>asiei ;kach

HJ5 A T OL >■> N Ź proszek 25 i 40 kop 
■ f «  p?sta 25 kbn.

St. G órsk iego , Warszawa. Leszna 12. eliksir 35 i 60 kop.
MznaCzony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti- 
eptyczne dz elanie, jaieo najlepszy środek do czyszczenia sę lb ó w ik o n  
irwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnvm aromatem, 

lezynfckuje i odświeża jamę ustną, chroni z ę b y  od grzedwCzesneg. 
irórbn.enT i bólu dając im zdrowy i biały wygłąd. Żądaó w szędzie .

W pilsk im  m agazynie naczyń g ispodarsk ich

St. Powrozińskiego “ i4& ? S eil.CM 
Wielka Wyprzedaż
-anipy, porcelana, szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. N»

■SSJSSZ'' Stalowe emaliowane naczynia nlepękajęce
\amienne. fajansowe i szklane. Angie.skie łóżka, umywalnie, magl, 
.vyżymaCźki, maszynki do mięsa, żelazka, tace, maszynki do kawy, sa 
nowary, łyżki, noże, widelce. scvzor\ki i no :yCzki z najlep angiel. stali

OT R Z Y MA NO LODOWNIE POKOJOWE, 
irezdońskie. Ira .rynki Am erykańskie do lodów  

BRZYTWY ANGIELSKIE*
Kuch iie spirytusowe i naftowe i wiele innych przedmiotów dr 

rospodarstv a dom jwego. 342

w Humaniu
Kgzaminy ws ępne powaicacyjne do wszystkich klas (również do wstępnejl 
■nzpocz ą s ę  dnia 16 sierpnia. Język polski i łaciński dła życzących 
'odame próśb w kancelaryi szkoły u  dziennie od godz, 10 do 2 pp. 3371

Damskie czirne 
i kolorowe Pończochy zagraniczne i wfc 

snego wyrobu
przy kupnie nie mniej Va tuzina sprzedaż po

jkmcwożc cenie lm rtownej.
Sprzedajemy wyjątkowo świeży 192 roku towar

tlamskie^cakiety, saki, czapki Pob.Jszydełkionin 
najnowszych fasonów.

Okrycia dam skie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborz. 
ylko w magazynie czesko - ro sy jsk ie j mechanioznej 

fabryk i w yrobów  szydełkowych

Ga A ndrle W.-Wasylkowska ft 10.
u p raszam y  z w ra c a ć  u w agę  na szy ld jm agazyn n . 68(S

Glilhstaff<osv;iskic- Akcyjne Towarzystwa p S z e r i a g '1.
Fabryki chcinic2r.e Moskwa, skrzynka pucz, 459

Chemi znie Ctyste brykiery drzewnego węąh*
UM/lłiK BEiUtHOCJ Ani « • » » « « ,  ani zapachu , a<» aw ędu . Ni

p równ.-.ne do samowarów, żeiazek, opacu do 
w yw jbianii wilgoci i t. p. Wielka eżonomia 
w opale, ze względu na to, że palą się wolno
1 r^wni m ienie w przeciągu więcej niż trzech 
god/in. 1‘ięciu brykietami, po kopie Ce za sztu 
ke. 111 -żna w przeciągu C2terćch godz n zatrzy­
mać kipiącą wodę w samowarze, zawierajaCym
2 ■ szklanek wody. Ani dymu, ani zapachu ani 
swęau I'1-t go niepotrzrbm są piece, ani .o  
m nki. Można nabyć wszędzie Przedstawiciel

dla kraju Pjłudn.-Zacnod D. B A T ’ . Aleksandrowska 35 m. 'Lb, teł. 31-9 ;

Skład m aszyn, narzędzi rolniczych, nawozów  
sziucznych Słania ław a Targońskiego w Buszynĉ
posiadając znaczny, zapas najnowszych i najwiąCej używanych narzędri 
rolniczych i maszyn dostarcza taaowe niezwłocznie nr zamówienie us 
towne. Katalogi na zapotrzebowanie Adres dla listów: R a o h n y , B fa  
n ia ła w  T a r g o ń s k i ,  s k ła d  m a a i )  n.Dla depesz Targoński Rachny, 15.

kielecka Zakład leczniczy
pod kierunkiem D -ra  K ozłosisk iegc
otwarty od 1 kwietnia do 1 listopada.

Bliższe informacyc udzieli Dyrekcya w Ojcowie W W ars.uw ie KanCu” 
a:ys Tov. ..rzystwa HygieniCznego, Krakowskie-Przedmieście 66. 1840

O j c ó w

LWOWSKI INSTYTUT MUZYCZNY
w e Lw ow ie Pańska 9.

W  specyaln:e dla celów szkoły urządzonym gmachu.
Nau a muzyki od początkóvv a? dt zupełnegt wydoskonalenia. 
Przedm ioty g łów nei Śpiew solowy, gra na fortepian'e, na 

skrzypcach, n? wiolouczeli, nauka kompozycyi, k ursy  w irtuozow sk ie .
P rzedm ioty poboozne: Śpiew cróralny, gimnastyka rytmiczna, 

wszystkie nauki te-rt tyczne i t d.
Szkoła  o p rro  .a  pod kierownictwem kapelmistrza i reżyser? 

opery Lwowskiej, obejmująca dział y okalny i dramatyczny.
Przedmioty sżkoły operowej: Śpiew solowy, deklamacya, gra sce­

niczna, taniec kTsyczny, nrn^a szerm erlti. historya sztuki, kostyumologia, 
liter:.tura dramatyczna, nauka język? włoskiego i nienmecidego.

Sam inaryum  m uzyczne obejmujące przygotowanie do zawrodu 
nauCzycielskieg . na polu m zyki z egzaminem państwowym.

Z  instytutem połączonj jest

Internat dla zamiejscowych uczanic
który zaleCz się zarówno wzorowen u-ządzent.m troskliwą opieką j-k  
i swem położeniem w pobliżu lioeów  i g im n azyów  żeńskioh  Pen- 
syonatent kieruje osoba dystyngowana z wyższego towarzystwa.

Bliższych informacyl udziela oraz proaL>ek*j w ysyła na żądanie kan- 
celarya Lw . Instytutu Mnzycznego, Lwów, Pańska 9. 330:

Jilet.Jfb/f/Jty
t / f '.

2ć/a '4̂ fL cc.u w , / 'J. -9 . t

y // r  / ( )  W Y  U W /H '? -.

Co zystajcie z chwi owej okazy!!!! książka popularno nankow

„ Wszech św iat i Człowiek
l i\/. li ■S/Lt.yj bou  

ilu tracji, f o-tretów 
i zdj^ć 7 obra ów Aj- 
wa 20 . st iego Bi ii o- 
wa, Rafaela, Rubersa

i mne.

Kolosalna praca
d la Kremera
pizy współudziale 

znan. j> c f.

P R Z E SZ Ł O 100 000 
wierszy śc slegn un- 
S u na 1,300 stronic, 
dużego form. ksią ki

U Srt>KVA ZIEM!, PLANET NIEBIESKIC H, Ś W IA T A  ROŚLINNEGO 
'i.WI£RZk;CE(iO i STOPNiOWY ROZW O, KULTUR \LNY LUDZKOŚCI 

OD Eł OK PRZEDHISTORYCZNYCH DO CZASÓW OBECNYCH.

Wydrwnictiwo Radcy ICómeroyjnego N. W. G ajew ek i-go .
W yjśde tej poważnej i pożytecznej książki znajozit oddźw ~k -u każ 

l< go człowieka dą/ąeego do samokształcenia Oddział naszej ks!ążk>: 
-rabyt — każe drgnąć przed ten.i milionami a być może ; miliardrmi lat, 
tóre pr eszły w ciągłym rozwoju Wszechświata do chwili obecnej. Nie 

nmtj je^t ciekawa histerya zjawienia i rozwoju ludzkiego. Znaćzne miej- 
e zajmują też i tak zwane tragedyt światowe: powszechny potop, trzę

ienia ziemi i powodzie, katastrofy Całych prowincyi i wielu tysięcy lu 
Iłi Większość momentów stopniowego rozwoju naiury*i ludzkości jest 
lustrowana ;dję'cia z cennych kolk :kcvi i starozytny-h sztychów Pićquar- 
a, Galtryi Drezdeńskiej, Muzeum Louvrt'u, Muzeum Londyńskiego, Er- 

n tażu i z niektórych kol lekcy i miliarderów amerykańskich,
< ‘ ęga „Wszechświat i Człowiek“ w  drugiera wydań u kosztowała 33 rb 
łbecne wydanie, nabyte przypadkowo, czasowo j* st sprzedawane za cene 

-. upakowaniem i ptzesyłką zamiast 7 rb. za 4  r b .  65  k ., na Syberyę 
i rubla drożej. Książka je£i wysyłana po otrzymaniu pien.ędiy lub za 
naliczeniem przy zadatku 1 ib Zadatek można p r-ysyła ćw  liśi ie pole 

conynt markami pocztowemi luL stempłowemi.
{ le c e n i a  t ą  w y k o n y w e n a i  J e d y n y  s k ła d  d ła  e n łe j R o i n  
^ e t e z s b u r g .  R - t i - r s b u r s k a  e t r o n s ,  b o ls łto j p r a a p e k t  M  56

K. PETERSu 3*4l

40 dni 
I! bezpłatnie!!
[eżeli w  ciągu 40 dni nie nauczy się 
pan płynnie mówić Czytać i pisać 
po memi-cku francusku, angielsku 
i po łacinie z pomocą naszych sa­

mouczków, ułożonych według naj­
nowszej metody (wszystkie inne — 
reklamy), awrdoim y Panu pie­
n iądze. Cena samouczka jednego 
z wymień o ych języków z przesył, 
za zaliczenie"’  1  rb, 10 kp., 2 ch t 
rb.fgzjkop. 3-CCJ2 rb. 80 k p , 4-ch 
3 rb. 65 kp. Zamówienia przyjmuje 
jedyny skład na całą Rosyę. P e -  
ei i bu rg , P ete rb . sto r ., Bo l- 

szo j p i ., 56 — 195.
2Ó01 J. K. PETERS.

l-sze  dom owe kura? kulinarne
Całkowity kurs wykładów o „k u ­
chni postriej i n iepostnej1* za­
wiera około ioco przepisów potraw, 
napojów, pieczyste, kompotów, kon­
fitur, des ów, pirogów i in. Prze­
szło 300 str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką pocztową rb. 2.61. 
W s k a z ó w k i racyonalnego prowa­
dzenia gospodarsi /a domowego i 
przygotowywania smacznych tanich 
i pożywnych obiadów z dodaniem 
sposobu dzielenia mięsa upiększ ł 
ma stołu i póimisków. Około 100 
str. z ryc. Cena z przes. yza zalicz, 
poczt. i.iO. Obydwie książki razem 
za rb. 3.35 (ewent. w markacn) Z a -  
mówiania bezp. i wyłącznie f. K. Pe­
ters. St. Petersburg. Ptetiern. stor. 
Bolszoj pr. 2602

' '  D 2  B .LSW EfJSTE łNĄ  \

M ą c zk a  o d ż y w c z a  ; : ;

OEi. dzieci, mat su, re so n w a le -  
scentów , o sćb  nerw ow yoh  i 
dtaredw . Kosm oza zapew nia  
pr.>«.'. tl 'o u y  ro zw ó j Krwi, kod* 
ci i m ięśni. N iezbędny pokarm  
dla dzieci w  ok resie  ząbko ­

w an ia i roanięcia.
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordynat 
szpitali dołącza się do każdego pudeł 

Dostać można wszędzie.

Cena puoełka Słb. I. 2633

Do wynajęcia

z calkowitem utrzymaniem

Mlkcł<]owsl<a l i  m 29.

i m m

33't-

KNOFIMSKI i KRASKI
BIURO C E N T R A LN E  

W ARSZAW A
F 1 L I E: KIJÓW. WINNICA. PŁOCK. WŁOCŁAWEK.

Generalny frzedstewidel
NA POŁUDNIOW O-ZACHODNI KR Al i B E S A R A B 1F,

A. LORTSCH es Biuru Tethniczne
w  WINNICY na PODOLU. Tefefun AA 4.

B uro wykonuje wszelkie prace melioracyjne, tak przed- 
wśtęone jak i ziemne, drenowanie pól, gospodarstwa rybne, na 
wadnianie i odwadnianie łąk, osuszanre błot i lorfowisk, oudowę 
upustów, przewałów i mostów. Budowa filtrów, osadników oraz 
p d i łąk irrygacyjnych, dla raeyo-ialnego zużyk swania wód fa­
brycznych Piojckfowuńie i budowa dróg bitych i kolejek pod­
jazdowych.

Biuro spo-żądza plany i kosztorysy dla osiągnięcia rządo­
wego kredytu melioracyjnego.

Wszelkie prac- wynonują Hę pod ścisłym dozorem tech­
nicznym' po cerach umiarkowanych.

Fabryka I preparat, chemlczn. my

irmac. Alberta le jd ls  Doroho^. 6.
P O LEC A :

Mydła toaletowe bez współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

Wydto do bielizny gatunliu Idc-
domieszek, 3095—50$ oszczędności w  
Itosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życ a i oszczęd
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
1 zny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko w cho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zielone-
njcznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo 
cowycb, dekoracyjnych i krzewach

Faibka do bielizny „Gwiazdka"
łatwe rozpuszczająca się w  wodzie, 
co dc gatunku bez współzawodni­

ctwa

Faibka 00 bielizny
kach, nie rozpuszczająca się w wo­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Z ą d » 6  w s z ę d z i e

Ważne dla rodziców
Od wakacyi zostanie Otwarty w  Ki­
jowie pierwszy i jedyny w Kraju 

Pomdniowo-Zachodnitu

Stancy? -pensyonat
dna ma c i-ozwiniętyoh tru d - 
nyoh do k ierow ania ch łopców
v. wieku od 7—14 lat, z uwzglę lnie 
niem wszelkich wymagań w  zakre­
sie nygieny i dyetetyki, znajdujący 
s!ę pod stałą cp ;eką lekarza; stała 
pomoc w  naukach ze Strony spr cya-

I listów od każdego przedmiotu oraz 
r.auczycielek-cudzozitmek do język. 

, oDcycn; ogólny kierunek \/ rękach 
doświadczonego WYCHOWAWCY' 
PEDAGOGA. Ponieważ ilość pen 
syonarzy v/ -L rwszym roku ograni- 

. cżona do liczny 10, przeto piosirny 
, o wczesne zgłoszenia pod adresem: 
) Kijów, Swiatosławska 9 tn. 5. „Pen 

Syonat". 3238

3 4

B  uro wykonuje r boty w dobrach J. 0 . Księną Romana 
Singli! ki, J. J. W  W  Hrabiów Józ-rfa Potockiego i Dunin-Kt.r- 
wickich na Wołyniu, J. W . Pana hr-nciszK? Jams/.yńsk ego na I’o-. 
dołu i w wielu innych majątkach Południowo Zachodniego Kraju

3«7t
—■ ■» Biuro egzystu je od 1898 r. — — —

RESCZATYK

K w PASAŻU
B a z a r

Do sprzedania bogatych domach,
majątkach i in.iych okaz. w olbrzy­
mim wy- U r n i  p  w stylach tęgo­
borze I ł l L D L L  czesnych i sta 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż 

1 nego drzewa

ecyalna farń iw rnia i chemiczna prain ia ubrań  Taniej niż gdzieindziej

Z a | o 25 proc.
I  O  G  W  S k  upraszamy

W  I przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo-
I wiązkowe

Prorezn a  Nr* 2, t e l e i .  16-68. Prosżą zanotować prawidłowy adres:
Przy jm u ją  aię do pran ia koazule, Kołnierzyki, manwioty. Ob- Q A uu PjłCQ7|| |frPQ7f7atll| '
•talunki term inow e w ykonyw  me są  w  oiągu 5 godzin . J*T II I 0- OLU,  I I COŻUżdlJfK
Filia p rzy  fab ryu e i O sijew ska  Nr 27 w ł.  d. 1825

R«dakt«r ripowltdzlalny Stasisfasr Z is liisk l. Drukiroia Polaki, w Kijowie, ulica Kresze :atyk Jfe 38.

Teleton 19-13.

Wydtwca Antoni ZieleaLki,


